
Nr. 335 L w r w ,  Poniedziałek dnia R. Grudnia f9<& Rok XXXVsl.
PBEhUMERATA:

m lesięczn  e  w e  L w o w ie  
1 3 0 0  i \ , z d O J t a w ą d o  d i . r r u  
15 O o K .z r / rz e ły łk ą  w P o l ­
sce  15-00 K. (M a. 8 ‘a"), w 
i nn y t  h p a ń s t w a c h  K i / -»0 
Z a  z m ia n ę  a d r e s u  do ­

p łac a  s ię  Go h. 
C e n a  p o f e d y n o z -g o  
num eru na

o b r z r r z e  P o la k i

6 5  te a i
( 3 0  f e n .J

wychodzi codziennie o godz. 6 rano, w poniedziałek o godz. !! rano

C E N T  0 G L 0 3 Z E N I
O s ło s z e n U  za  1 w e r s *  
n o . ip . lu b ]  go  miejsce  K L  
Pask i  n;. s t r  t e k s t .o  I00'/o 
d re że j .  „N ad e s ła n e*  I 
„ n ekro log ia*  za  w ie rsz  
nonp ,  i ^ — „Kom unikaty* 
i w iad .  pry w. po  k ronice  za  
w ie rsz  nonp. 5 k.  D ro b n e  
og l .  p o  -d u. o d  w y ra -  

, z u  zw ykłym  druk iem  a po  
jO hal.  t łus ty  ni druk iem . 
Dla  p o szuku jących  p racy  
zwykł. d ruk. po  20 h., tła- 
I t y n i  po 40 !■. O g lo s z e m a  
na niedzielę i świata o 

, i ‘n  d r o i e i .

fteCiSkuju | izy ulicy Ossolińskich I. 15. łc i . .—.js tr a c ja  przy ulicy ChorąZczyzny LM.— PeUaktor priyjmtre wyłącznie imęńzy godziną 12—1. .mra Avt:iiiiustracjł 
otwnrte codziennie od gouzmy t>-ej reno do godziny (i-ej wieczór. — Adres dla te.egraniw: „Kurjer*, Lw»w. — Itękepisów nie zwraca się. — Telef. redakcyjny 4(52. 

W W arszaw ie prenumeratę przyjmirą ' p .jedyncze egzemplarze sprzedrją: Biurs dz enników „Promień", ul. Widok 19, oraz Admin. „Gazety Lud.“, ul. Święto erzyska 17,

Nukłtctłeit) bpOtki w y d a w n ic z e j  „ l iu r jera  L w o w s k i e g o R e d a k to r  in .c z e .n y : j a n  D ąb sid . 
— 1 " — — — n

Jak p rz y s z ło  
do dyaifoji 7

D ym isja P ad erew sk ieg o  w s tutek  
uchw ały ludow ców .

(Od naszego korespondenta, w arszaw skiego).

W arszaw a, d. 5. grudnia 1919.
Z powodu wczorajszej ticliwaly zarządu kla- 

bu PSL. Paderewski zgłosił na ręce Naczelnika 
państw a dymisję. O tej dymisji poinformował dziś 
rano m arszałek Sejmu przywódców klubów sej­
mowych, odwołując się na pismo« i-tkie dziś o trzy ­
mał od Paderewskiego.

W ten sposób zakończyła się pierw sza część 
przesilenia gabinetowego. T rzeba byto  aż tak dłu­
giego czasu, aby caiy gabinet pedał się do dymisji 
Wraz ze swytn premjerein. Odyby to było  nastą­
piło odrazu, całe przesilenie trw ałoby daleko kró- 
ciej i me mielioyśmy tak długiego stanu przejścio­
wego, który się fatalnie odbija na administracji i 
powadze państwa.

Decydującym m otywem  w decyzji ludowców 
była w czorajsza konferencja posła W itosa z p. 
Paderewskim , która odbyła się już popołudniu. P. 
Paderewski me objawił wcale zgody na Zrzeczenie 
się jakiejkolwiek cząstki w ładzy na precz swego 
zastępcy. Przeciwnie, p Paderew ski w yraźnie za­
znaczył, ic  chce „rządzić** i zabrać saę do „upo- 
rządkou ania“ spraw w ew nętrznych. W  swoim za­
stępcy widział tylko figurę, któraby utrzym yw ała 
kontakt z Sejmem i przed n.m odpowiadała za pre­
zydenta. Zastępca prezydenta m inistra bytoy tedy 
czemś w rodzaju „redaktora od kozy“, któryb* 
d e r  piał za to, oo arobi jego szef naczelny.

Na takie pojmowanie podziału w ładzy pomię­
dzy prezydenta i w iceprezydenta gabinetu ludow­
cy nie mogli się zgodzić. Ludowcy przestali wie­
rzyć w zdolności p. Paderewskiego co do kiero­
wania państwem ; dają mu moiżność odegrania de­
cydującej roli w  polityce zagranicznej, ale nie wie­
rzą, aby uzdrowił w ew nętrzny stan państw a. Te­
go samego zdania są w szystkie kluby sejmowe, 
Me w yłączając największych wielbicieli p. Pade­
rewskiego (klub p. Skulskiego). Pam i.e pod tym 
wzgleaem w yjątkow a jednomyślność w  Sejmie, że 
D. Paderew ski rządzić nie umie. Tylko w szystkie 
kluby — poza ludowcami i socjalistami —  upra­
wiają obłudną taktykę względem Paderew skiego 
Łudzą go swem poparciem, nic chcą wziąć publi­
cznej odpowiedzialności za jego obalenie i chcieli­
by, aby kto inny go obalił, a oni umyli ręce od 
teeo i zwalili to na tego Innego wobec opinji Pu­
blicznej .

T a obłudna g ra prawicowych* klubów sejmo­
wych wobec Paderew skiego przyczyniła się do 
tak  nadmiernego przedłużenia przesilenhi gabine­
towego, aż ostatecznie ludowcy wczoraj zdobyli 
*ię na jawne sformułowanie rzeczy i sprowadzili 
dym isje Paderewskiego.

Piłstói potftfza Paderewskiemu riorzeine gabinetu
U c z e ln i*  p ań s  v n  z a  n i js z y b s z e m  ro z w ią z a n ie m  p rz e s ile n ia .

W arszaw a. (PA T.) Naczeinik P a ń s tw a  p r? y - ;ź e  zdaniem  ogrom nej w iększości p rzyw ódców , 
b y ł dziś w  południe do gm achu sejm ow ego, aby  , k an d y d a tu ra  m arsza łk a  Sejm u na p rezy d en ta
w ziąć  udział w  konferencji, jak a  m arsza łek  Sej­
mu m iał odbyć z prezesam i k lubów  w  p rzed ­
m iocie przesilenia. D ow iadujem y się  z p rz e b it 
yu cb rad  co następu je : P o  pow itaniu p rzez  m a r­
sza łka  .Naczem ik P ań s tw a  o św iadczy ł, że sko­
ro  tw o rzen ie  w iększości sejm ow ej dla dan ia  no­
w em u rządow i oparcia  nie posunęło się do tąd  
naprzód , za s tan aw ia  się nad w arunkam i, k tó re 
on jako  N aczelnik P a ń s tw a  musi p o staw ić  k aż­
dem u, kurnuby p o w ie rzy ł m isje u tw orzen ia  ga­
binetu. Do w aru n k ó w  ogólnych m usi zaliczyć 
d w a  n astęp u jące . 1) Aby m ożliyue szy b k o  p rze ­
p row adzić  akc ję  u tw o rzen ia  w iększości, 2) ao y  
um ożliw ić, izb y  przesilen ia  na p rzy sz ło ść  od­
b y w a ły  się w  sposób m niej szkodliw y dla P ań-

m inistrów , jest najodpow iedniejsza i d latego  
prosi go o  podjęcie się m isji u tw o rzen ia  gabń  
netu.

M arszałek Sejmu ośw iadcza, że nie m oże 
misji tej się podjąć, a kiedy Naczelnik- F aćśtW a 
zażąd a ł rozm ow y na osobności, m a rs z a ł^ l  od­
rzekł, że w y s ta rc z y  kilka m inut; aby  u m otyw o­
w ać odm ow ę, R ozm ow a m iędzy  N aczelnikiem  
P ań stw a  a m arszałk iem  Sejm u trw a ła  20 n.inut, 
poczem  prezesow ie k lubów  zebrali się p o w tó r­
nie, ab y  usłyszeć z ust N aczelnika P a ń s tw a  
ży w e  ubolew anie, że p. m arszałek  nie m oże się  
p o d jąć 'm isji u tw o rzen ia  gabinetu. W obec tego  
N aczelnik P a ń s tw a  zw rócił sie ieszcze do po­
szczególnych  polityków , ab y  z nimi om ów ić 
w  o s ta teczn y  sposób u tw orzen ie gabinetu .s tw a . D zisiejsze ciężlóe przesilenie d ałoby  s ię ,

m oże uzasadnić b rak iem  p raw  zasadn iczych  |W o b ec  licznych g łosów  pom iędzy  p rzyw ódca-
icśei -zw yczajów  p*r- m:, dom agających  się  rych łego  zakończenia kre-w  Polsce i  b rak iem  znajom ości 

lam en tam y ch . C o do p. P ad erew sk ieg o . tó  p<>- 
dejm owanie s ię  prowadzenia całości polityki 
zagranicznej a rów rocześm e kierowania całą 
naw ą Państw a, przechodzi s!Jy jednostki. T ak i 
stan  rz ecz y  jest w ielkiem  n iebezp ieczeństw em  
dla P ań s tw a . K iedy  P ad e rew sk i, do k tó rego  
p rzy jac ió ł się liczę — m ów ił N aczelnik — zw ró ­
cił się do mnie o rad ę , radziłem  mu k ilkakrotnie, 
ab y  poniechał jednego lub d ru g ieg o  stanow iska. 
Zdaniem  N aczelnika ° a d e te w s k i  jest b ardzo  
zdolny do p ro w ad zen ia  sp ra w  zag rań , i to  mu 
N aczelnik P a ń s tw a  w sk azał. P o  w ysłuchan iu  
w szy stk ich  p rzy w ó d có w  s tro m ic tw  w  dniu 
w czo ra jszy m . N aczelnik P a ń s tw a  p rzekonał sie.

zysu, N aczelnik P ań s tw a  d w u k ro tn it z naci­
skiem  zazn aczy ł, że nie dopuści do  dalszej 
zw łoki, poczem  odjechał że sw oim i ad iu tan tam i 
do B elw ederu .

FADERFW SK l OTRZYMUJE POWTÓRNIE 
M IS JĘ  TW ORZENIA UA 8IN ETU.

W arszaw a. (PA T.) N aczelnik P ań srw s1 w y 
s ła ł dziś w ieczorem  do p. P ad e rew sk ieg o  pism o 
następu jącej tre śc i: Na skutek zaciągniętej 09! 
njl w  Sejmie w  osobie jego marszałka, propo 
maję Panu podjęcia s 'ę  misji utworzenia now ego  
gabinetu. Paderew ski w . r.

W arsza w a , B e lw ed er 6 . g m an ia  1919.

Bolszewicy zbliżają s‘ę cfo Żytomierza.
W arszawa. (Tel. w U  W edle  rad iooepeszy : 
M oskw a 2. g rudnia. K om unikat sow iecki 

z 1. grudn ia , front południow y. W  rejonie Żyto­
m ierza w ojska czerw one zdobyły  kilka m iejsco­
w ości 30 w iorst na płdn. w sch . od Żytomierza. 
P od  K ijow em  w ojska czerw o n e za a tak o w a ły  i 
zdoby ły  m iejscow ości 2,0 w io rst na płdn. w sch. 
i 20 w io rs t n a ;płn. od K ilowa, zab ie ra jąc  licz­
nych  jeńców , a r ty le rię  i kulom ioty.

BOLSZEW ICY ZDOEYLI OGROMNE ŁUPY  
NA KOLCZAKU.

W arszaw a. (Tel. w ł.) M oskw a 2. grudnia. 
W ed ług  niezakończonego jeszcze  obliczenia, 
w o jska czerw one zdoby ły  p rzy  zajęciu O m ska

34 dział, 360.000 naboji a rty l.j 199.000 ręcznych  
g ran a tó w , 30.000 karab in ó w , około 19, m ilionów  
patronów , 89/ Kulomiotow, około 3 i pół m iliona 

vgurtu  do k. m., 4 m iliony 670 ty s ięcy  kapsli, u- 
p rząż  angielską, 1803 g a rn itu ró w  zap rzęg ó w  do 
6. i 3-konnycłi w o zó w  i w icie innego m ateria łu , 
k tó ry  jeszcze oblicza się.

ROZKŁAD ARMJI UKRAIŃSKIEJ.
T arnopol. (Teł. w ł.) Żołnierze ukr. rozcho­

dzą się częściow o  do dom ów , oficerow ie zaś 
przeszli częściow o  na stronę D enikina, oiicc-o- 
w ie n iem ieccy  w yjechali w  cyw ilnem  ubraniu  
do O dessy.

Większość chce
Paderewskiego!

Deklaracje klubów na konw encie seniorów .
(O d naszego  k o responden ta  w arszaw sk ieg o .)

W arszaw a, 5 XII. 19i 9
Dzień dzisie jszy  w  Sejm ie b y l od sam ego 

rana b ardzo  go racv . M arszalek,, pow iadom iw szy

p rzew ó d có w  klubów  o dym isji P ad erew sk ieg o , 
toz, oczął z nim  odrazu  p e rtrak tac je  — na laz ie  
poufne. Z dym isji P ad e rew sk ieg o  byli w łaśc i­
w ie w szy scy  zad o w o len i: I m arsza łek  i narodo­
w i d “m okraci i inne stronnictw a, P . (Jłąbińskf 
w y raża ł n iedw uznaczne ,zaaow olenie z tej dy­
misji. P, K orfan ty  dosyć głośno opow iadał, że 
p. P ad e rew sk i śc iągnął na P o lskę ogrom ne 
szkody i dobrze, że zgłosił dym isję . B yl też  na 
konferenrii u m ars m ik a  ooseł W itos.
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P o  ty ch  poufnych konferencjach  rozpoczął 
JSię oficjalny konw ent sen iorów . M arszalek  za ­
w iad o m ił p rzew odców  klubow ych o  dym isji p. 
P ad e rew sk ieg o  i prosił, aby kluby  za zn acza ły  
sw e  s tan o w isk o  tlo dalszego  rozw oju  w y - 

1 padków .
P . S k u 1 sk  f o św iad czy ł im ieniem  Naród. 

Z jednoczenia [.udow ego, że m a pełne zaufanie 
do osoby  P ad e rew sk ieg o  i proponuje jego na 
p rzy sz łeg o  p rezy d en ta  gabinetu.

P . O ł q b i n s k i im ieniem  N arodow ego 
Zw iązku L udow ego o św iad czy ł, że m a zaufanie 
do P ad erew sk ieg o  i w ie rzy , że  on rzad  p rzy sz ły  
potrafi poprow adzić.

, A w ięc  p (Iłab ińsk i zupełnie co innego o 
św iad czy ł na konw encie, a co innego m ów ił pół 
godziny p rzed tem  poufnie.

D elegat Nar. Z w iązku R obotniczego ośw iad : 
tz y ł .  że jego klub m a zaufanie do P ad e rew sk ie ­
go (choć p rzed tem  zaw sze  o św iad cza ł, że do 
gabinetu  P ad e rew sk ieg o  bez ludow ców  nie pój 
dzie);

P . H e r ? ,  im ieniem  chrześc ijańsk ich  ro b o t­
n ików  d ek la ro w ał sw e  zaufanie do P a d e re w ­
skiego.

Klub m ieszczański (de R osset) tak’ sam o.
P. Le d o r o w i c z (klub ko n sty tu cy jn y ) o- 

Ś w in d i/y ł . że jego klub nie zam ierza usuw ać 
P ad erew sk ieg o , a ty lko  staw ia  zastrzeżen ia , 
zw łaszcza , ab y  w icep rezy d en t gab inetu  m iał 
pełna w ładzę.

P. M o r a c z e w  s k i im ieniem  soeciaIN tńw  
o św iad czy ł, że P . P . S. będzie zw alczać  P ad e- 
derjjw skiego.

P  R a t a j  im ieniem  P . S. L. o św iad czy ł: Ze 
■względu na to. że przesilenie gab ine tow e trw a  
Już tak dtugn i że staje  się dla p ań stw a  polskie­
go szkodliw em  i ze w zględu na to. ż.e w iększość 
k lubów , rep rezen tu jących  w iększość  Izby, o- 
świaclczn się za p. P ad erew sk im  jako p rem ie­
rem  — klub P . S L. nie zam ierza  robić trudno­
ści now em u rządow i, ale w  tw orzeniu  gabinetu 
7 p. P ad erew sk im  na czele udziału nie w eźm ie, 
a stosunek sw ói do rządu uczyni zaw isły m  cd 
p rog ram u  rządow ego  i iego p racy .

N astępnie przem aw iali jeszcze p. S tap iń s ir  
i  Tlinri (żyd.). Obaj sp rzeciw ili się k an d y d a tu rze  
P ad erew sk ieg o .

P o  w ysłuchaniu  ty ch  w szy stk ich  dekla rac j i  
— p. m arszałek  (k tó ry  przed tern rozm aw iał po­
ufnie z. tym i p rzyw ódcam i s tro n n ic tw  i nasłu ­
chał się od nich zunełnie czego innego) odezw ał 
j ię  publicznie w słow a n asfęjn iiacc: „Kiedy
' m m m m m m u m m m m a a m B a m m a m m m m a a B k

La t temu pięć.,.
(D okończen ie) .

W  okolicy Kaniny, Łososiny, wzdłuż toru l dn>,.
gi ku Nowemu Sączowi dzielnie operow ała kompa­
nia p;ąta Sawy, w której pada podp. S topyia, ró­
wnież kompanja W ira dzielnie podtrzymuje napór 
naw ały.

P ic-w szy baialjon Kuoy-Boiarskłego oczysz- 
czaTym bark, poczem Moskale cofnęli się do Nowe­
go Sącza Zajęliśmy Kaninę i W ysocko i dn;a 5. 
grudnia cztery bataliony I. pułku dotarty do Mar­
cinkowic, na południe od Sącza, wzdłuż liuji ko­
lejowe i.

Austriacka konnica miała zadanie atakowania 
od KauT-y, tj. górą wzdłuż szosy.

Artylerię polską ustawiono na wzgórzach pod 
Kdz;oS:‘(.\ er.i, kaw aierja Beliny miała rr<.cpr<twić 
się przez Dunajec, by zagrozić tyłom.' W ieczorem 
Belina przepraw ił się, lecz tuż obok' wsi Dąbro­
w y natknął się na dwa szw adrony kozaków, z 
którym i stoczył bitwę, wziął jeńców i 13 koni. Osio­
dłane kpn'e przyprowadzone na tę stronę powię­
kszyły  stan kawalerii naszej; nas* żołnierz tylko 
zdobyczami rósł i zwiększał swoje formacje.

M zięci do niewoli kozacy w lisiuracb, zrobio­
nych z austriackich tornistrów  dali dokładne in­
formacje o nadciągających siłach rosyjskich. Z tych 
pow edów  zaniechano ataku na Nowy Sącz, tylko 
mrtylerja nasza około godziny 3-ciej nad ranem 
ostrzeliw ała treny nieprzyjacielskie, które z du­
żym  turkotem przechodziły szosą, 
w. Nad rautm kawaierja nasza powtórnie prze

tronpictwa zejdą się razem, m ów ią całkiem co 
innego, jak gdy się z  nimi rozm awia osobno!"
B yła to dość w y ra źn a  aluzja do tego, co  przed  
chw ilą  p, m arsza łek  s ły sza ł z  ust pp. O łąbiń- 
skiego, F edorow icza , N. Z. R. i i.

P o  tych  d ek larac jach  o b rad y  konwentu Se­
n iorów  ‘.u m k n ię to .

Na godz. 4  popoł. zostali p rzcw ódcy  s tro n ­
n ic tw  zap roszen i do N aczelnika P a ń s tw a  celem 
w y rażen ia  opinji co do  osoby  p rzy sz łeg o  pre 
tnjera. W p raw d zie  „n a jstraszn ie jsze  dziecko*1 
dem okracji narodow ej, ks. L u to sław sk  . dom a­
gał sic. ab y  N aczelnik P a ń s tw a  pofa tygow ał się 
do Sejm u i tu odby ł ow e konferencje, ale w y ­
tłum aczono mu, że tak się dzieje na całym  św ię ­
cie, iż p rzy w ó d cy  s tro n n ic tw  chodzą do Na­
czelnika P ań s tw a  i ks. L u to s ław sk i zadow olili! 
się  ty lk o  zgłoszeniem  propozycji.

- Stanowisko ludowców.'
NIE CHCĄ UDZIAŁU W (iAJłlNFCIF.

(Od naszego korespondenta wa.szawskiego).
W arszaw a, 5. grudnia 1919.

Zaraz po ukończeniu konwentu seniorów  ze­
brał się na naradę zamsjdi klbbu P. S. L. pod przc- 
wodnlct—rn; p. Witosa. Po sprawozdaniu zarząd 
przyjąw^zy dc (Zatwierdzającej wiadomo.. . 
nowisKo p r-zy  ljuin, zajęte i.u. 1 -nwcnc c ista- 
l:f swe stanow isko streszczające się w punktach 
następujących:

1) Po dymisji całego gabinetu punkt ciężko­
ści tworzenia gabinetu (w myśl uchwały sejmo­
wej, że „rząd tw orzy Naczelnik państw a w po­
rozumieniu z Sejmem'*), pr/.eniósł się do Belwederu.

2) Przesilanie rządow e trw a za długo i odibije 
się źle na interesach państwa, a w ięc należy jak 
najszybciej stw orzyć now y gabinet.

3) W prawdzie ludowcy nie będą współdziałali 
przy tworzeniu nowego gabinetu Paderewskiego, 
dla h ‘órcgo stw orzyła się nowa w iększość na 
konwencie seniorów , ale tworzeniu rządu nie bę­
dą czynić żadnych trudności, a stanowisko sw e 
wobec przyszłego rządu u^ależnh; od je^o progra­
mu i czynów.

Z temi dyrektyw am i udał się praz,es Witos do 
Naczelnika państwa. ' —• 1 *

Prawiła się przez Dunajec i wpadła na silny ogień 
nieprzyjacielski. Belina nie mogąc dojść do baterii 
rosyjskiej, rozsypał ułanów w tyraliery i wybił ca­
łą obsługę armat. Ody jednak w róg otrzym ał po­
siłki <z karaom am i maszym wymi i zniszczył most 
na rzece, Belina cofnął się i w śród szrapneli, gradu 
kul i salw piechoty przeszedł wpław Dunajec, tuż 
obok pozycji nieprzyjacielskich.

Z gó ry  obserwowal iśmy te r  piękny, lecz stra ­
szny widok i zdawało się nam, że kaw aierja nasza 
stracona. Skończyło -się jednak tyli o  na stracie 
kilku koni, ludz'e w szyscy różnemi drogami przy­
byli z powrotem-.

W tym czasie rozpocraą? s 'ę  atak rosyjski, któ­
ry  szedł na M arcinkowiec od Rdziosłowa i Dąbro­
wy. Na te finję wysłał komendant część III. bata­
lionu, który  wśród ognia m u sa ł rozwinąć front na 
pozycjach, położonych niżej. Dla przedłużenia fron­
tu w ysłano kompanję z I. baonu pod komendą 
Mi ł k i ,  która dostała się odrazu w  szalony ogień, 
gdyż atakow ały ją dwa pułki rosyjskie. Kapitan 
Milko pada, ugodzony szrapn.e'em, obok niego kil­
ku żołnierzy pada, a kilku zostaje rannych...

...Widziałem Milkę na krótki czas przed boha­
terską śmiercią. Szedł na czele kompanjł m cygarem 
w ustach, śmiejąc s:ę i witaląc nas po drodze... Był 
to jeden z najlepszych żołitierzy, ukochany przez 
wszystkich. Jak dzieci płakała kompanja, gdy 
wieść o śmierci komendanta doszła do niej...

A rtyleria kapitana Brzozy rozpoczęła atak ze 
swych małych dział, jednak musiała ustap.ć i w y­
cofać się, gdyż ułani austryjaccy coflnęli się f nie­
przyjaciel zaatakował z prawego skrzydła ud 
T rzetrzęw iny. W ówczas brygadjer Piłsudski, któ­
ry Przewidział to, że Austriacy czmychną, powoli 
i umiejętnie wycofał się da Pi**rgeweJ pod śjsłoną

Przywódcy ctronnleiw 
w Belwederze.

PADEREWSKI NIE CHCE TWORZYĆ uAJBl- 
NETU.

(Od naszego korespondenta .warszawskiego).

1 W arszaw a, 5. grudnia 1919.
Kiedy przyw ódcy stronnetw  szili do Belwe­

deru, nie wiedzieli, że Paderew ski już zawiadomił 
Naczelnika państwa, że nie podejmie się roli tw o­
rzenia nowego gabinetu. Mianowicie marszałek 
zaraz po ukończonym konwencie udał się na is  
r.iek i zawiadomił p. Paderewskiego ó  deklaracji 
klubów sejmowych w stosunku do jego osoby jako 
Przyszłego prem jera. Powiad'0-mit też marszałek ó 
zarysowującej się nowej większości, skupionej oko­
ło osoby Paderewskiego.

Paderew ski oświadczył, i i  mimo to stanowi­
ska premiera nie przyjmie.

Podczas konferencji u Naczelnika państwa o- 
soba p. Paderew skiego jako przyszłego prem je,a 
nie była już braua pod uwagę,

Pierw szy -został przy,ęty przez Naczelnika 
państwa m arszałek Trąmpczyński, który zaw-ado- 
mil Naczelnika państwa o  wyniku konferencji jego 
z p. Paderewskim .

Drugi z kolei przyjęty  został poseł W i­
to*, który poinformował Naczelnika państwa ® 
stanowisku klubu PSL.

Następnie pizyjęei zostali pp. Głąbiński, Skul­
ski i inni.

Z pogłosek na tem at rozmowy z Naczelnikiem 
państwa wynikałoby, że jako pnzyszli premjerzy 
są brani Pod uwagę w pierwszym rzędzie r  -Skul­
ski, a w drugm  rzędzie p. Wojciechowski. Po­
twierdzałby to i ten fakt, że gdy inni przywódcy 
stronnictw  mie’i naznaczoną półgodzinną konfe­
rencję — p. Skulski miał zarezerw ow aną całą m - 
diiinę, w :dooznie więc Naczebrk pańsfwa ma wię­
cej do powiedzenia p. Saculsjoemu, niż innym przy­
wódcom stronnictw .

Naczelnik państw a podkreśli), ż.e przrffienie 
musi s !ę skończyć jak najsmyfKuej. Co do tOkO P& 
nuje zgoda wszystkich stronnictw.

O kandydatach na poszczególne resorty  na ,a  
zfe nie ma mowy, bo me znana jest Jeszcze osobą 
premjera. Jednak nowy gabinet utworzy się bar­
dzo szybko. , - -  -v -

artylerji, którą Brzoza i Sniadowski wyśmienicie 
operowali. Na ipolu walki pozostało kilku rannych, 
wśród nich LaSkownicki i?e Lv'owa.

Ludność miejscowa oyła nam pomocna do o- 
statniej chwili, chłopi dostarczyli furmanek dla 
rannych i chorych ukrywali tych, którzy nie mo­
gli z nami się wycofać, w szkole przy drodze go­
towano herbutę i rozdawano zmęczonym chieb 1 
masło. Działo się to w szystko  wśród gradu kul 
artylerji, w obliczu nadciągającego wroga.

W Pisarzow ej i. i Ul. bataljon przea cały dzień 
w ytrzym ał naipór w ioga, a cuda waleczności .do* 
kazyw ały  nasze małe ai matki.

Przez kilka dni trv 'a ły  zadęte  walki o wzgó­
rza pod Limanową, pod Zalesiem odrzucili lerrio- 
niśc: z braw urą sotnie kozaków, ataki wroga ód 
G rab:a i Rajbrotu by ły  duże, lecz bezskuteczne 
W reszcie ustąpił wróg, a dnia 13 grudnia 1914 pod 
Komendą Piłsudskiego wkroczyli zwycięscy legio* 
niści do Nowego Sącza.

Bohaterskie, chlubne 1 samodzielne walki 
strzelców pod Nowym Sączem należ?, do najpię* 
kn je jarych kart w historji L tgionówl Pokazały on 6
światu, co Potrafi żołnierz polski, Polska zas dum­
ną mogła być ?e swych synów , żołnierzy i o fce - 
rów. W piątą rocznice tych walk, w których dzie­
ci lwowskie największy udział br?Iy — serdeczne 
wspomnienie i gfębołre westchnienie pasyłam y 
tym. któ-zy na wzgórzu M ardnkowickiem dla Pol­
ski legli 1 snem wiecznym tam odpoczywają. H 
cześć i chwała tym, którzy chorągiew honoru pol- 
sk e-go ponieśli zwycięsko aż do całkowitego u- 
wolnjenia Ojczyzny!

Por. Z. Zygmuntowie*



KUR JER LWOWSKI z ctnia 8, rrutiriia 1919 Nr. 335. 3
f  m  ..........»t    .......b ■ . ■ ■ ■ —...............   „ ■

Statut Galicji wschodniej.
(D okończen ie) .

Rozdział V.
ORGANIZACJA SĄDOWA GALICJ! WSCHODN.

ArL 27. Trybunat w e Lwowie u tw orzy  T ry ­
bunat najw yższy cifla całego terytoirjum Galicji 

' wschodniej.
Art. 28. Sędziowie Galicji wschodniej, z W yjąt­

kiem tych, dla których 'L>ęc(zrie zastosow any system  
wyborczy, będą mianowani Przez Naczelnika Pań­
stwa Polskiego na propozycję gubernatora. Będą 
nieusuwalni i nie będą m ogli-być złożeni inaczej, 
niż po odpowiedniej opnij i Trybunatu lwowskiego, 
urzędującego jako Rada najwyższa dyscyplinarna 
tej magistratowy.

Art. 29. Kary nakładano przez; trybunaty  Gali­
cji wschodniej będą w ykonyw ane w Galicji wsch.

Art. 30. Naczelnik! Państw a PoJskiego będzie 
miał prawo laski w obec jednostek skazanych 
przez trybunały Galicji wschodniej. .

Rozdział VI.
SYSTEM FINANSOWY GALICJI WSCHODNIEJ.

Art. 31. System finansowy specjalny dla Gaucji 
wschodniej będzie ustalony przez ustaw ę polską 
stosownie do dyspozycji obecnego traktatu.

Art. 32. Dobra położone w Galicji wschodniej 
i należące poprzednio do rządu austriackiego, do 
„Kronlandu“ Galicji, albo do Korony austriackiej, 
równie jak1 dobra położone na  tern te, ytorium, a 
należące z tytułu pryw atnego do dawnej rodziny 

.panującej w Austro-W ęgr^ech, są, w  warunieach 
przewidzianych w artykule^ 204 Trairtatu pokojo­
wego pomiędzy Wysokieini stronam i kontraM ują- 
cemi a Austrią przekazane Polsce, k tó ra  im zape­
wni administrację.

Art. 33. Dobra obecnie przyłączone do jakie­
goś urzędu publicznego, zachowują ten związek. 
Nie mogą być odłączone (desaffectees) na p rzy ­
szłość, jak tylko w formach prawnych i na odpo­
wiednią' opinję władzy, która kieruje tym  urzędem.

Przez czas trw ania system u ustanowionego 
przez niniejszy T raktat, dobra wymienione w art-. 
32 nie mogą być udstąpione ani oDciążone ciężara­
mi, których trw anie przekraczałouy trw anie rze­
czonego system u, w  razie, gdyby now y statut był 
ustanowiony stosow nie do art. 2, umowy, które 
przekraczać będą ten termin, stracą  ważność w 
trzy lata po ustanowieniu togo statutu, jeśli w yra­
źnie riie będa potw ierdzone w ciągu tego terminu. 
W szelako ta stypuilacja nie przeszkadza w  niczem 
iimininiMim mm min    — .

Z TEATRU.
(„Zasadzka**, sztuka w  4 aktach z francuskiego  
H. K istcrm aeckersa . p re m ie ra  w  T e a trz e  m.)

S z tu k a  p. K is te rm aeck ersa  jes t obciążoną ta ­
ką  n ad zw y cza jn ą  ilością t. zw . p rob lem ów , że 
śm iało  p a rę  sz tu k  m ożnaby  nimi obdzielić. Au­
to row i chodziło  o napisan ie sztuk i, k tó ra  u trz y ­
m ać m a w id za  w  naprężen iu  i u d erza  w e  w sz y ­
stk ie  k law isze  tea tra ln eg o  nastro ju , e lek tu  i p ro ­
b lem atyk i. M oże Jeden przynajm niej z ty ch  to ­
nów  w y w o ła  złudzenie ży c ia  w  naiw nej d u szy ?  
D latego to  p. K is te rm aeck ers  nagrom adził ca łą  
m asę znoszonych  p rob lem ów  ' ca łą  tę  tan d e tę  
by le  jak  u łożoną w y s ta w 1! na pokaz w  oknie 
w y staw o w em  sw ej sztuki. '

M am y w ięc  proble.n  dziecka z niepraw ego 
łoża. Zdolny 21-letni in ży n ie r R obert M arcel 
p rag n ą łb y  dow iedzieć stę  czegoś o sw oich rodzi­
cach, a nie w ie, że jest naczelnym  inżyn ierem  
w  fab ry ce  m ęża  sw ej m atk i, najlepszej m ałżon­
ki, k tó ra  ze w zg lędu  na m ęża  nie m oże się p rz y ­
znać do ukochanego sy n a  z czasów  p rzed m ał­
żeńskich. C zułość jej dla m łodego in ży n iera  
zw ołna budzić poczyna zazd ro ść  m ęża, tw a r ­
dego jak g ran it. M ąż ten , fab ry k an t G ueret, u- 
w a ża  żonę za św ię to ść , lecz nam iętność chw i­
low a pociąga go do pochodzącej z  R osji oemo- 
niczno-tajem niczej K ry s ty n y  de S erv a is  (dw a 
now e p rob lem y: b joernsonow ska kw estja , „czy- 
sto ści“ p rzed  m ałżeństw em  i w a lk a  w duszy  s ta ­
rzejącego  się  b o h a te ra  m iedzy  trw a łe m  uczu­
ciem  a ch w d o w ą nam iętnością). Nie dość na 
tern: m łody inżyn ier kocha się w  p rzy rodn iej 
swej siostrze, a gdy mu zrozpaczona matka od-

dysponowaniu te-mi doorami ze względu na w yko­
nanie reformy agrarnej albo na roboty  uznane za 
użyteczne, publicznie.

Dyspozycje tego rozdziału nic przesadzają by­
najmniej rozporządzenia (1’attrlbution a faire) rze­
czonymi dobrami przez główne mocarstwa sprzy­
mierzone 1 stowarzyszone, w wypadku, gdyby Ga­
licja wschodnia miała być w całości czy częścio­
wo oderwana od Polski.

Art. 34. dotyczy adrr.mistracj .i rab u n k ów  a 
Przyłączeń do dóbr dominikalnych i dóbr zw iąza­
nych z urzęaami publicznymi.

Art. 35. W  wypadku, gdyby pew ne urzędy, 
których ciężar ma spadać na Galicję wschodnią, 
obarczały w Polsce budżet państwa, ustaw odaw ­
stw o polskie ustali odpowiednia kw otę udziału w 
wyniku podatków ogólnych pobieranych w Cn 
wschodniej, k tóra to  kw ota p a r a n ą  zostanie do 
jej budżetu.

Art. 36. Budżet Gahrij" wschodniej obejmie- 1 
w  w ydatkach: W ydatki dotyczące przedmiotów
przewidzianych w  art. 12. 2) W  dochodach: a) 
kw otę udziału w sumie podatków ogólnych, ozna­
czoną w myśl art. 35; b) sumę diodatków do podat­
ków  ogólnych, których stosunek będlzie ustalony 
przez Sejm Galicji wschodniej, c) sumę podatków 
i należności ustaloną Przez sejm Galicji wschodn.

Art. 37. Rząd polski założy urząd długów, 
które w  myśl art. 199 i 200 Traktatu  z A ustrią ma­
ją oociążac terytoijum  Galicji wschodniej. W razie 
gdyby to terytorium miało być w całości lub w 
części odłączone od Polski, część kontryrucyjna, 
Przypadająca na nie, będzie określona stosownie 
do zasad ustalono eh w  art. 199 rzeczonego T ra k ­
tatu.

' V  r Rozdzlar VH.
\  > , ORGANIZACJA WOJSKOWA1.

Art. 38. Ustawodawstwo o służbie wuiskowej 
obowiązującej w Polsce, H dzte morło być zasto­
sowane przez Polskę w Gailcjt wschodniej, z  za­
strzeżeniem, że kontyngent w ten sposób zarekwi­
rowany będzie tworzyć jednostki specjalne, które 
w czasie pokoju będą stały garr.te-piicir. w Galicji 
wschodniej i bedą do dyspozycji rządu polskiego, 
w czasb wojny dla obrony, terytorium narodo­
wego. - -

Rozdział YI1L '
DYSPOZYCJE PRZEJŚCIOWE.

Aft. 39. Aż do zebrania się Sejmu, gubernator 
Galicji wschodniej będzie administrował te ry to ­
rium, stosując się do dyspozycji niniejszego trak ­
tatu. W  item, co  Idojfyczy przedmiotów, k tó re ■

m aw ia je] ręki, w ychodzi z w y c iąg n ię tą  m elo- 
d ra rra ty c zn ie  dłonią, by  s tan ąć  na czele w y z y ­
sk iw an y ch  robotn ików , nad k tó rym i lituje się 
tk liw e jego serce. P -oblem  sp o łeczn y  — ujęty  
m ożliwie ja^  najp łyciej i najfa łszyw iej — nie 
w iąże się zgoła z zagadnien iam i fam ilijnem u 
au to r z sz y ł je razem  dla s p o tę g o w a n i  efektu.

M arcel, jako  p rzy w ó d ca  robo tn ików  z ja ­
w ia  się  u d aw n eg o  sw eg o  szefa i zap o w iad a  mu 
w y sad zen ie  w  p o w ie trze  fam-yki. leżeli te r  nie 
zgodzi się na żadun ia s tra jku jących  robotników . 
G w a łto w n y  p. G u ere t rzuca się na in ży n iera
i zaczy n a  go dusić, p rzerażona  m a tk a  w pada na 
scenę i w y d a je  te a tra ln y  ok rzyk :. Mój syn! 
T y m czasem  fa b ry k a  — w ra z  z szczęściem  ro- 
dzim iem  —  w y lec ia ła  w  pow ietrze . C zy  hic dość 
e fek tó w ?

W  osia tn im  akch; p. G ueret chce w y jech ać  
do Rosji z K ry sty n a . Ale dziec ięca  m iłość córki 
każe m u p rzeb aczy ć  w szy stk im  i pozostać  p rzy  
boku żony i M arcela, k tó ry  odbuduje zn iszczo ­
ną fab ry k ę . A có rka Anna M arla  decyduje  się 
w y jść  za m ąż za konkuren ta  o. D urand . Którego 
nie m ogła pokochać, ale zaczy n a  szanow ać.

Ani śladu p rzeży ć  osob istych  w  ty ch  w sz y ­
stk ich  problem ach. J a sk ra w a , g ru b a  rob o ta  w y ­
w ołuje g ry m as niechęci na tw a rzy , a z całej 
sztuki pozostaje  w spom nienie czegoś n iez ręcz­
nie i sz tuczn ie  naciąganego .

Bo g d y b y  przynajm niej francusk ie m istrzo ­
s tw o  w  technice okupiło b ra k  w ew n ętrzn e j 
szczerośc i! Jed n ak  i tego  n ie da się pow iedzieć
0 cz te rech  rozw lek łych  ak tach  sztuki. A parat 
w  p ierw szym  akcie  nie mc-że ru szy ć  z m iejsca
1 g rzęźn ie  na m ieliźnie ja ło w eg o  nastro jow o- 
sen tym entalflcgo frazesu . Ale, g d y  się  raz  puści,

według obecnego trak ta tu  należą do kompetencji 
Sejmu polskiego, ustaw y polskie będą wprow adzo­
ne w  Galicji wschodniej promulgacją przez guber­
natora. Co się tyczy  przedmiotów, które riależą-do 
kompetencji Sejmu.Galicji wschodniej, u staw y  i re­
gulaminy będące w  mocy 28. lipca 1914 r. będą 
stosow ane baz nowej promulgacji.

Gubernatoi podejmie nieisbędne środki, aby 
Sejm Galicji wschodniej był, w  warunkach prze­
widzianych w art. 10, w ybrany możliwie jak naj­
szybciej i to  w taki sPO-sób aby Sejrr mógł się ze­
brać najpóźniej w  terruinie dziewięciu miesięcy po 
wj,rowadaeniu w życie niniejszego traktatu. V- 
należało do .gubernatora zapewnić swobodę gloso­
wania, stosując się iziwłaszoza do stypulacji ar.t. 6 f 
Przystąpić bezzwłocznie do zwołania Semu.

C gół „|reigime’u“ ^ustanowionego przez roz­
działy I. do VI obecnego traktatu, będzie funkcjo­
nował od chwil1 z8.romaciK.enia sie pierw szego Sej­
mu, służba obowiązkowa wojskowa nie będzie 
w osła być zaprowadzona w Gahcji wschodniej 
Przed tą daią. /r

Art. 46. Żaden z mieszkańców Galicji wschodn. 
nic bedzie mógł być  niepokojony, ani molestowany 
z powodu swojej postaw y polityczne1 od dnia 28. 
ILpca 1914 r. aż do wprow adzenia w  życie-niniej­
szego traktatu.

Niniejszy traktat, zredagow any po francusku, 
po angielsku i po włosku, którego tekst francuski 
będzie obowiązujący, w razie bóżnicy zdań, będzjp 
ratyiikow any. Wejdzie w życie w tym samym eza- 
sit, co T rak ta t pokoju z Austrją, Miejscem ratyfi­
kacji będzie Paryż. '

Kolonizacja w Poznańskiera.
{Od naszego korespondenta warszawskiego). >

Warszawa, 5. grudnia 1919. 
Na azisitjszem  posiedzeniu komisji rolnej dy­

rektor urzędu osadniczego w Poznaniu (b. komisja 
koioiiizacyjna) p. Karasiewicz składał sprawo- 
adanfcs z działalności togo urzęd-u. Sprawozdanie 
w głównych zarysach przedstawia się następująco: 

Po objęciu przez w ładze polskie pruskiej ku- 
nas® aoloniziacyjnej. przystąpiono do spolszc^eiba 
tej instytucji. Usunięto daw nych urzędników pru­
skich — z  wyjątkiem małej liczby, k tó rzy  dają 
g w a ran c i lojalności. W  ir.aju przystąpiono do par­
celacji .izierni, będącej w rozporządzeniu urzędu o- 
sadniczego. Rozparcelowano, 8 majątków o obsza­
rze 2.000 hekt., z tego na 1100 hektarach stw orzo­
no nowe osady, 600 hekt. poszło na parcelację są-

z  m iejsca, to nic go już w s trz y m a ć  nie zdoła. 
K iepska benzyna poczyna  raz  po ra z  w y b u ch ać  
1 zam iast jednej m am y ca ły  sze reg  m ateria l­
nych i m o ia lry eh  eksplozji, po k tó rych  pozo-, 
s ta je  dym , sw ąd , czczość i nuda.

W  w y staw ie , reżyserii i g rze  w idoczna Sta­
ranność i p raca, u paru  a r tv s tó w  z rad o śc ią  
s tw ierd z ić  m ożna znaczny  rozw ój ta len tu . O d ­
nosi się to  p rzedw szysk iem  do p. M i h u i o w i -  
cza, k tó ry  w  rob M arcela podbijał urokiem  m ło­
dości i bezpośredniości. Na p raw d ę  tęskn ił, m a­
rzy ł i kochał. P . E  a t o g o w  s k i b a rd zo  p la s ty ­
czny  i k o nsekw en tny  w  roli szofera  d aieko  od­
b ieg ł od szablonu daw m ejszej sw ej g ry , okazał 
się n ap raw d ę  u ta len to w an y m  ak to rem . P . L  i- 
c h t en s t e i n ó w  n a ,(Anna M aria) dzięki du­
żej —  njim c m łodoćc’ — pew ności i n iezap rze­
czonym  zdolnościom , pótrafi b y ć  w dz ięczna  i 
d y sk re tn ą , nie dop isała  jednak  w  uczuciow ej 
scenie 4. ak tu , P . R o m a n (s ta ry  robotn ik) by! 
doskonałym  — gum iennym , ale nie robotnikiem . 
P . B i e l e c k i  (lir. C zerkow ) usilnie pracuje 
nad tern, b y  g re  sw oją uczynić dysk re tn ie jszą . 
Tyle. o m łodych.

P . , Ż e l a z o w s k i  w  ro li fa b ry k an ta  Gue- 
re ta , jak  zaw sze m asy w n y , m ocny, jednak  
w ielu zdań jego roli m e m ożna b y ło  dosłyszeć . 
P , M f c h n o w s k a  w  roli jeyo żony b y ła  dy ­
sk re tn a  i  łagodna. P p . B a r w  i ń s cy  (K rystyna  
de S e w a is  i L iniedil. bez in te reso w n y  p rz y ­
jaciel dom u) s ta ra m i i dobrzy . Z ylużym  tem ­
peram entem  g ra ła  p. J a n k o w s ' k a ,  z ról 
m n iriszy eh  w y w iąza li się dobrze pp. Zbrojew - 
ski. liie ro w sk i, T arew icz.

Dr. W łodzim ierz (.impulsie!.
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Siedzką, 300 hekt. na utworzenie ogrodów itp. 
Tw orzono 4 typy gospodarstw , 15-hektarowe, 7 i 
pól nektarowe, osady robotnicze, ogródki robotn.

Wykup ono od kolon® tów niemieckich 6.000 
Lektarów ziemi za 13 i pół miljona marek.
' Na wiosnę pójdzie na parcelację 10 majątków. 
^Urzędowi bTak pieniędzy na zakładanie nowye 
«s?d , wskutek czego urząd osadmczy zażądał od 
rządu 5 milonów marek kredytu.

Urząd osadn czy trzyma się zasady, że nowo- 
ra b y w cy  ziemi w b. zaborze pruskim, przycK 
jdzący z Małopolski i b. Królestwa Polskiego, nie 
■mogą kupić więcej ziemi, niż jedną trzecią osólnćj 
'sumy ziemi.
1 W czasie dyskusji posłowie . z Poznańskiego 
Ureslński I Trzciński domagali się, aby przy par­
celacji trzym ano się zasad reform y rolnej z dnia 
jO. lipca. Stanowisko to poparł poseł D ą b s k i, 
podnosząc, że w Pcranańskiem musi być utworzo­
nych tyle osad aby módz sprowadzić robotników 
Spolckich z Westfalii, ora? aby oddać część ziemi 
kolonistom z b. Galicji i b. Królestwa Polskiego.

W a rsz a w a . (Teł. \vł.) D zień w czo ra jszy  
bp raw y  przesilen ia  gab inetow ego  nie posunął 
ani o krok naprzód  — tak dalece, że całodniow a 
konferencja nie .d o p ro w ad z iła  naw et do d e sy ­
g n o w an ia  po lityka , m ającego  u tw o rzy ć  now y 
rząd .

Obrady konwentu seniorów , które m iały  
'doprow adzić sp raw ę  do rozstrzygn ięc ia , jak te ­
g o  onegdaj w e w szy stk ich  kołach politycznych  
oczek iw ano , p ozosta ły  bez konkretnego rezul­
tatu. B ył na nich obecny N aczelnik P ań stw a , 
■który p rzed staw ił sw oje zap a try w a n ia  na s y ­
tu a c ję  o raz  w y jaśn ił. Jak sobie w y o b ra ża  jej 
rozw ik łan ie .

O św iad czy ł on m ianow icie, i i  sicoro k w e ­
stia  u tw o rzen ia  w iększości sejm ow ej dla po­
p a rc ia  usiłow ań prez. P ad erew sk ieg o , celem 
złożen ia rządu nie doprow adziła  do celu, posta­
n o w ił m isję tę  p o w ierzy ć  kom u innem u. P on ie­
w a ż  dalsze trw a n ie  p rzesilen ia  les t w ielce dla 
p a ń s tw a  szkodliw e i stan  taki dlużei c ierp iany  
b y ć  nie m oże, należy  pom yśleć o m ożliw ie jak 
lia jrych le jszem  w y tw o rzen iu  w  Scim ie w ięk 
szóśc i, co zaró w n o  um ożliw iłoby  złożenie no­
w e g o  rządu, jako też  na p rzy sz ło ść  zapebiegło- 
b y  podobnem u jak obecne, tak  dla państw a 
szkodliw em u przesileniu. C o do sam ei n 'euda- 
łe j misji p. P ad e rew sk ieg o  ośw iadczy! N aczel­
n ik  P ań s tw a , iż doszedł do  p rzekonan ia, że za- 
dan ia  p row adzen ia  ca ło k sz ta łtu  polityki z a g ra ­
niczne! i rów noczesnego  w y d a tn eg o  k ie ro w a­
n i  pelityką w ew n ętrzn a , n ie jest w  stan ie  sp e ł­
n iać jeden człow iek . T o  sw oje  zap a try w an ie  
podał p. P ad erew sk iem u  na otiegdaiszej wie- 
iczn rre j konferencli do w iadom ości. oF aru jąc mu 
ró w n o cześn ie  da lsze  p row adzen ie  polityk i za 
g ra rrezn e j.

Na propozycję tę P aderew ski się tite 7go-

P aryż. (PAT). Według informacji „Echo de 
P aris"  na posiedzeniu tajnem Rady najwyższej 
Clemenceau i Foch przedstawili konieczność pod­
jęcia działań wobec nowej pośtawy Niemiec. Mar­
szalek Foch wykazał, że sprzymierzeńcy są w m o­
żności Przesłania ultimatum ł należytego! poparcia 
go. Oświadczył przytem, że jest w stanie urzeczy. 
wistnić plan, który opracował w cterw cu br. I pod 
kórego groźoą N em cy wówczas kapitulowali. 
„M atin“ podaje, że jeszcze w dulp dzisiejszym 
sprzym ierzeni ułożą wezwanie do Niemiec, aby 
podpisały dodatkow y protokół.

NARADY W ODZÓW  FRANCUSKICH  
I ANGIELSKICH W PARYŻU.

P a ry ż . (PA T.) Angielskie m in iste rstw o  w o j­
n y  ośw iadcza, że m arszałek  W ilson zosta ł po­
sp ieszn ie  pow ołany  do P a ry ż a , aby porozum ieć 
s ię  z  marszałkom Lochem co do zarządzeń, Ja

0 tabor kolejowy, 
dla kresów wschodnich.

(Od naszego korespondenta warszawskiego).
' ............  W arszaw a, 5 grudma 1919.

Dziś odbyło się wspólne posiedzenie komisji 
wojskowej i komunikacyjnej, na którem omawiano 
braLi taboru kolejowego na ziemiach póinocno- 
wschodnieb. Na posiedzeniu byli obecni minister 
wojny Leśniewski i gen. Szeptycki, na którego ży­
czenie obie komisje zostały zwołane. Odnośne 
niedomagania wytuszozyli poszczególni referenci 
nacz, dowództw a i dowództwa frontu pół. w sili; 
Reprezentanci m inisterstw a kolei odpierali zarzu­
ty. Byt to spór dwóch władz, z których jedna dru­
giej zarzucała niedołęstwo. P"> dlug;ej dyskusji 
uchwalono, aby min. komunikacji dustafozyf- . 
statecznej ilości parowozów i wagonów dla zien 
północno- wschodnich.

dził, W  Obecnej chw ili uw aża N aczelnik P ań­
s tw a  za najodpow iedniejszego po lityka , k tó ry  
mtJgłby na siebie p rzy jąć  m isję u tw orzen ia  rz ą ­
du, marsza'ka Trąm pczyńshiego. P o  odmownej 
odpowiedzi m arszałka. N aczelnik p ań stw a  raz 
ieszcze k a te g o ry c z n i  podkreślił, iż do dalszego  
przewlekania przesilenia dopuścić .lid może i 
udał się za raz  porem do B elw ederu .

W obec propozycji staw ian y ch  prezesow i 
N arodow ego Z jednoczenia ludow ego p. S k u l ­
s k i e m u  p rzez różne k luby  polityczne, a ż e ­
by podjął się misji utworzenia gabinetu na za ­
sadach w y  łuszczonych w przem ów ieniu  N aczel­
nika P ań s tw a  na posiedzem u k o n w en +u senio­
rów , p. Skulski zaprosił na koferencję a rc y b i­
skupa T eodorow icza  (nar. zj. lud.), pp G dyka 
(chrzcśc . rob.). K orfan tego  (nar. lud.) G łąbiń- 
sk iego  (nar. lud.). D ubahow icza (nar. zj, lud.) i 
W itosa (lud.) Na konferencji tei o m av 'iąn o  sp ra ­
w ę u tw orzen ia  w iększości sejm ow ej 1 now ego  
gabinetu. Nagada ta nie d o prow adziła  rów nież 
do żadnego  dodatn iego  rezu lta tu . P. W itos o- 
ośw iadczy ł w  toku dyskusji, iż P S L . nie ma nic 
przeciw  przy jęciu  p rzez  p. Skulsk iego  misji u- 
tw orzen ia  gabinetu , atoli s tro n n ic tw o  to  sw eg c  
przedstawiciel^ do rządu nie w y sz le  — m iano­
w icie  ao  takiego rządu, k tó ry b y  się  podjął szer- 
;zego zadania aniżeli sp ra w y  uporządkow ania  
adm in ;strac ji. C o do sam ej spraw y utworzenia  
w iększości, to P . S . L. w  zasadzie  b y ło b y  sk łon­
ne w ejść  do niej. na p o d staw ie  program u pod­
kreśla jącego  w y raźn ie  j jasno kw estie  za ła tw ie­
nia reformy rolnej i uchwalenia konstytucji.

K onferencja nie doprow adziła  do  żadnego 
rezultatu . ' IMaczelnik P a ń s tw a  w ezw ał dziś na 
nosłuchania na godz. 8 w ieczó r o. Skulskiego, 
z^ś na godz. 10 w ieczór m arsz a łk a  T rąm pczyń- 
skiego.

kie mają b y ć  poczynione ze  w zględu na tra­
ktat pokojowy.

D zienniki kom entula w o rk o w e  o b ra d y  w  
ten  sposób: Aż do czasu wv |3 J a  w  życie  t r a ­
k ta tu  pokojow ego obow iązuje w  stosunkach z 
Niemcami układ w  sn raw ie  zaw ieszen ia  broni. 
P rz y  odnow ieniu tego  układu w  dniu i 7. s tycz- 
n-a b r postanow iono, że koalicia m a p raw o  ob ­
sadzenia dalszych  o bszarów  I m a O tym  zam ia­
rze zaw iadom ić N iem cy przed  jego p rzep ro w a­
d z a m  m na 0 dni naprzód. N adto p rzew idziany  
jest v. zaw ieszeniu  broni ty lko  48 godzinny te r ­
min w ypow iedzen ia . Mimo to dzienniki sa zd a ­
nia. że nie p rzy jdzie  do ostateczności. O brady  
m iały być  w  ciągu dzisiejszego przedpołudnia 
p row adzone w  dalszym  ciągu. /

„C hicago  T riburię“ dow iadu je  sie, że  m a r­
szałek  Foch zam ierza obsadzić  F ran k fu rt i Es­
sen iu  wypadek, gdyby Niemcy me ustąpili. Są

ieszcze ponadto  p lanow ane inne zarządzen ia , 
k tóre są trzy m an e  w ścisłej ta jem nicy .

OSTRA DEKLARACJA RZĄDU ANG1EI.SK.
P aryż. (PA T.) Ink donosi londyński k o res­

pondent „T em psa“ B onar L aw  o św iad czy ł. Iż 
im ieniem w szy stk ich  członków  koalicji może 
pow iedzieć, że koalicja m a w ład ze  i z tej w ła ­
dzy ew entualn ie  sk o rz y sta , . ab y  w ym usić nie- 
tylko ratyfikację traktatu w ersalsk iego, Lee/ 
także w ejście jego w  ży c ie . ,

P R Z E D Si a WICILŁ NIEMIEC ZOSTANIE  
W YDALONY Z PARYŻA?

W iedeń. (PA T .) Tei. Komp. z Ó erlina. ,.N. V. 
T im es“ donoszą z P a ry ż a , że  liczą się tam  je 
szcze z m ożliw ością, iż. C lem enceau odeszle do 
J3erlina p rzed s taw ic ie la  N ieniec L ersn era .

KOALICJA GRGMADZI W O ISK A .'
P ta g a .  (PA T .) Cz. b. p ras. z B azyie ji. „D ai­

ly M ail" donosi z P a ry ż a  1 że rada koalicyjna 
zgodziła się na ogólne w zm ocnien ie koalicyj 
nych w oisk na ob szarze  niem ieckim .

Na froncie walki osłabły.
Warszawa.- (PAT). Komunikat sztabu gene­

ralnego z 6 b. m.:
Frolit litewsku-białomsM : Na całym frondę próctó 
walk patroli wywiadowczych, poważniejszych 
Starć bojowych nie było. *

Front wołyński: Spokój. ,  ,
/ '  . Haller. )

Różne wiadomości.
PROTEST KRAKOWA PRZECIW PROWI 

ZORJUM.
Kraków. (P aT .) Dzienniki podają że na na) 

bhzszcm posiedizeni-u rady miejskiej będzie ogło­
szony energiczny protest z Powocu1 decyzji en- 
tem y w  spraw ie Gaticji wscliounlcj.

Z  ODANsKa DO P o lsK J . a .
Warszawa. (PAT). M inisterstwo przórnysnt 1 

handlu lnformujc Ot. początku lutego do 1. paź­
dziernika br. w ysiano z  Gdańska w giąb Polski 
koleją 234.000 ton ii,, a W isła 91.137 tonn — ogółem 
325.447 tonu towarów.

UPAŃSTW OW IENIE KRAKOWSKIEGO MU­
ZEUM NARODOW EGO.

N a konferencji delegacji k rak o w sk ie j z m i­
n is trem  sztuki i ku ltu ry  p. P rze sm y c k im ’poru­
szono m iędzy  inrtcmi sp ra w ę  M uzeum N arodo­
w ego. Na razie  r ie  zo s ta ła  Z ałatw ioną sp raw a  
pom ieszczenia. W  kw cstji. czy  M uzeum  m a 
przejść pod opiekę p ań s tw a  będzie w y d an a  no­
w a Ustaw a, k tó ra  podzieli m uzea polskie na na­
rodow e I m iejskię. M uzea narodowe dostaną 
liczne przyw ile je .

O TRAKTAT Z POLSKA A CZECHOSŁOW ACJA.
Pfl-yż. (PAT). (HaVas), Rada r.ajv yższa za­

twierdziła projekt traktatu między glównemi nlo- 
cnrstwami sprzymiepzonemi i zaiprzyjaźnionemi 
a Polską | Czechosłowacją w  spraw ie u regu low t-1 
nia granic m:ędzy obu państwami. W sprawie 
Cieszyna rada najwyższa zatrzym uje decyzję z 
dnia 27. września 1919. v ■» *

ROSJA NIE BEDZIE DOPUSZCZONA DC  
KONFERENCJI W SPRAW ACH  W SCH.

P aryż. (PA T.) „V icto ire“ dow iaduje się * 
L ondynu : L loyd G eorge o św iad czy ł, że rząd  
angielski p e rtrak tu je  obecnie źe  S tanam i Zjed­
noczonym i co do za rząd zeń  celem przy jśc ia  E u­
ropie środkow ej z póm ocą. L loyd  G eorge o- 
św iad czy l następnie , że Rosja nie będzie miała 
zastępcy u& m iędzynarodowe! konferencji, któ­
ra się będzie zajm owała zbadaniem w szystk ich  
spraw, dotvczacvch  Rosji, a to dlatego, ponie­
w aż  nie m a oznak, b y  rzad sow iecki zam ierza ł 
zw o łać  kon sty tu an tę , a  następn ie  pon iew aż 
rzad angielski nie podjął d o ty ch czas  żadnyęh  
kroków, aby uznać rządy Kofccaka 1 Denikiua.

i

tetai1! Fańska da prapódców sejmowycli,

Koalicja grozi Nismsom nową wojną.



C u d z o z i e m c o m  p o b y t  w  w a r s z a w i e
i  LODZI W ZbR O N IO N Y .

W arszaw a . (PA T.) W ydane zo s ta ły  instruk­
cje w  sp raw ie  re jestracji i w y sied len ia  cudzo­

z iem có w . O sobom  tym  po odpuw iedniem  wyle- 
ig itym ow aniu  się, udzielone być m ogą k a rty  po­
b y tu ,  jednakże nie w  m iejscow ościach  z gęstem  
zaludnieniem  jak W arsza w a , Ł ódź 1 t. d. T ylko  
w  w jp a d k a c h  w y ją tk o w y ch  m oże być tam  do­
zw olony pobyt. D o tychczas zap ad ła  decyzja  co 
do  w ydalen ia  z  W arszaw y  około  500 cudzo­
ziem ców .

KS. HLINKA BĘDZIE UWOLn iONY.
Praga. IPAT). „Venkov“ dowiaauje się, że ks. 

Aleksander Hlinka zostanie wkrótce wypuszczony 
na wolną stopę, śledztwo jednakże przeciwko nie­
mu będzie prowadzone w dalszym ciągu.

BOLSZEWICY ZAWRĄ PORÓJ, L tC Ż  CHCĄ 
BYĆ PANAMI W ROSJI.

P raga. (PAT). Cz. B. pr. ż Moskwy. Wtfzofaj 
zagajono tam 7 zjaza sowietów. Do wczoraj przy* 
było ogółem 831 delegatów na zjazd,

Wiedoń. (PAT). B. K. z Amsterdamu. „Tele­
g r a f "  zamieszcza następującą enuncjację kon­
gresu sowietów, obradującego w Moskwie* En- 
tenta myśli o rozejmie z  Rosją. Zawrzemy pokój 
atoli pod warunkiem, że ententa nie będzie i. 

'mieszała w nasze w ewnętrzne spraw y. Jesteśm y 
gotowi ao ustępstw, ale nie zawrzem y pokoju, któ- 
ryoy był grobem nazyeh zdobyczy. Rząd robotni­
ków i chłopów jest obecnie jedyną Wład*ą w Rosji 
> pozostanie nią na zaw sze

JUDENIC7 POZOSTAJE PRZY ARMJ1.
Wiedeń. (PAT. K. G. Helsingfors. Judenicż o* 

Świadczył, że wiadomość jakoby miał opuścić sw o­
ją armję j przenieść się do Paryża, jest niepraw­
dziwa, on bowiem pozostaje przy armji i będzie 
czuwać nad jej reorganizacją*

FERDYNAND BUŁGARSKI POJDZIE POD SĄD.
Praga. (PAT). Cz. B. pr. ze Sofji. Dzienniki 

bułgarskie, ogłaszają tekst ustaw y w sprdwie u- 
karania winnych wybuchu wojny przez narodowy 
Sąd bułgarski, złożony z przedstawicieli w szyst­
kich partjt politycznych. ..

Dia giowy państwa, ministrów, dowódzców 
wojskowych, o ile zostaną uznartl winnymi, prze­
widuje ustawa karę śmierci, oraz konfiskatę całego 
ich majątku. O udział W spowodowaniu wojny 
jest oskarżonych około 200 osób. Również i król 
Ferdynand ma stanąć przed tym  narodowym
trybunałem.  ̂ '*  ' >

... ■; *

SERBJA STARA SIĘ O POŻYCZKĘ W PARYŻU.
Wiedeń. (PAT.) B. K. Paryż. „Intransigeant' 

Podaje, że regent Aleksander przybył do Paryża, 
aby starać się o pożyczkę, Serbja domaga się od­
szkodowania 6 miliardów fr „ ale regentowi dano 
do poznania, że Serbja już otrzym ała odszkodo-

Iw łfli. w znacznym przyroście terytoriów.*

MILJARDOWY KREDYT DLA AUSTRJL
Wiedeń. (PAT). „Dt. Volksblatt“ dowiaduje 

się, że najw yższa rada koalicyjna ma Zamiar u- 
dziellć Ailstrji kredytu W WysotcSci 10o.000.000 
dolarowi: '

WYDALENIE ŻYDÓW Z  BTTDAPtSZ i  u .
Wiedeń, (PAT). „N. fr. P resse“ donosi z Bu- 

Haperztu. Jak słychać, pojawi się Jutro rozporzą­
dzenie rządowe, na mocy którego żydzi galicyjscy 
i z Królestwa Polskiego wydaleni zossaną z  Bu- 

jdapesztu. Rozperządizenie to dotyczy 25,000 do 
i30 C00 osób. Wydaleni mają być osobnymi pocią­
gami przewiezieni do obozów koncentracyjnych.

Od Wydawnictwa.
Z rowodW Święta uroczystego następny nu­

mer „Kurjera Lwowskiego" wyjdzie dopiero We 
; wtorek o  fiodz* H Przed póludzueto. ^

StaleMduPkfkj r . .— __
D i i ś  r l . uat.  2  Adw.,  A m b ro ż eg o ;  gr. k ał.  K a ta ry ­

ny. Ju tro  rz .  kat.  N ep . l ’ocz.  N M P . , u r .  ka t.  K ty m en .a  
. japy. — W s c h o J  s l o n . a  7 '4 i ,  z a c . u J  3  59.
Repertuar tevt.*u Atisja-iego, ...

W  nied z ie lę  o  g .  3 p o p o t .  „-Sułkowski*, t r a g e d ja  
w 5 aktach - c g . ?  w ie c z ó r  „ H a lk a 1*, o p e r a  w 4 aki.  
St.  M on iuszk i .  , i j

W  p o n ied z ia łek  o  g. p o p o b . P o U k a  kr.*w • ,  o p e  
r e tk a  w 3  a*U N e d o a la  — o  g. 7 w io c z .  mZ a t  d z k a “, 
sz tuka  H. K is te im a ec k e rsa .

W e  w to r e k  „Aić_“, o p e r a  W Ł akiach Vefdi*g<ł,

'" J e  Lwowie,
«— Protest M. S. Ó. przeciw oderwaniu Galicji 

wschodniej. Otrzymaliśmy następujący komuni­
kat: Celem zaprotestowania przeciw uchwale pa­
ryskiej, gwałcącej nasze najsłuszniejsze ł naj­
świętsze praw a do Oalicj! wchodnicj odbędzie się 
dflia 8. grudnia o god*. 11. przedpołudniem mani­
festacyjne zebranie i pochód. W tym  celu zbiorą 
się w szyscy członkowie JVf S. O. te z  broni ale z 
odznakami o  godz. 10. rano na swych dzielnicach, 
skąd Udadzą się Pod gmach sejmowy, gdzie zajmą 
wyznaczone miejsca. Z pod gmachu sejmowego 
w yruszy pochód ulicami: 3. Maja, Jagiellońską 1 
Legionow pod pomnik Mickiewicza, gdzie w szyst­
kie dzielnice ustawią się wedle wskazówek na 
miejscu udzielonych. Po  przemówieniu obyw. 
Wita Sulimirskiego, uchwaleniu protestu i od­
śpiewaniu „Roty" w yruszy pochód pod gmach 
Dwóaztwa O. (1  fylac Bernardyński) dla złożenia 
hołdu armji poWfełrJ poczem pochód na dany roz­
kaz się iozWt*A* Świętym obowiązkiem w szyst­
kich członków M. S. O., którzy przecież w obro­
nie tej ziemi sami tyle trudów ponieśli — jest 
wzięcie udziału w  tej manifestacji, mającej za­
znaczyć, że za żadną cenę Galicji wschodniej ni­
komu nie oddamy. Do wzięcia udziału w tej mani­
festacji zapraszam y gorąco CaIe społeczeństwo 
polskie m. Lwowa. Komitet organizacyjny MSO.

— M iijjca  komisja aprowizacyjna odbyia 
wczoraj wieczorem posiedzenie. Na wstępie dy­
skutowano nad wnioskiem r. Salamandra, domaga­
jącego się ponownego wprowadzenia taryfy mak­
symalnej we Lwowie. Wniosek ten ostatecznie u- 
padł. Żadecyduwala r, tern opinja wszystkich nda-t 
Małopolski i Królestwa Polsk. do których zw ró­
cono Lę w tej sprawie z zapytaniem, a w których 
również zfiies?otlo taryfę masymalną. Uchwalono 
natciiiias* wniosek r. Maksymowicza co do wpro­
wadzenia cen wytycznych na wszystkie artykuły 
żywności i pierwszej potrzeby. Ceny w ytyczne — 
które należałoby podać do wiadomości publicznej 
— byłyby d 'i  urzędu zwatczan.a lichwy podsta­
wą do obliczania właściwego ząrubku d!a kupców.

Następnie wysłuchano sptawozdunia prttzy 
denta p . Neumana o stanic zapasów w  m. zakła­
dzie aprowizacyjym, Uzyskane za interwencją de­
legowanej komisji aprowizacyjnej zboże nadcho 
dz‘ codziiennie, co zapewtba miastu chleb do okre 
su świąt Bożego Narodzenia. Smalec w  ilości 1 
wagonów sprzedawany będzie na pewien czas 
przed świętami. u ,

— Odczyt w sprawie potrzeb kuHuralno-o- 
światowych ludności polskiej na Rusi odbędzie się 
w porredziałek 8. bm. o g- t> wieczorem w sali 
P. T. P. (ul. Zimorowicza). Referować będą dele­
gaci Pol. Komitetu na Rusi pp. Kornecki i dr. Mia 
newski. W stęp d'a członków P. T. P , i T. N. S. v 
wolny, goście płacą 1 kor.

— Bony lysiąckoronowe, Z  Powodu braku 
banknotów koronowych we Lwowie banki tutej­
sze na czele z Bankiem krajowym w najbliższym 
czasie Wydawać będą bony opiewające na tysiąc 
koron. Bony te puszczone zostaną w obieg na­
tychmiast po nadejściu z W arszaw y .zezwolenia 
•£c strony  ministerstwa skarbu.

— Odczyt pułkownika de Renty pt. „L‘effort 
de la France pendant la guerre" odbył się w so­
botę w „Cercie francais". Na ogól biorąc, nie był 
to rzeczy nieznane, o których dowiedzieliśmy się. 
bo Drzez tnur feldgrau przedostawały się w iado­
mości o tytanicznym wysiłku Francji. Żywy inte­
res odczytu polega! na tem, że po raz pierwszy we 
Lwowie, a pewnie i w Polsce, dowiedziano się o 
tych rzeczach na podstawie dokładnych cyfr 1 da­
nych, co uporządkowało nasze wiadomości dotąd

ciekawszych części tego z  wielką, skoncentrowaną; 
silą wypowiedzianego odczytu byty perypctjs: 
stopniowego w zrastania powagi francuskiej ar­
mji i sztabu generalnego; pod wpływem jej zw y­
cięstw państwo po państwie kolejno poddawało: 
swą armję pod Kierownictwo, organizacyjne zra-. 
zu, efekL r. ne później, oficerów i generałów fran-' 
enuskich, czego ukoronowaniem w końcu było: 
udzielenie marszałkowi Fochowi naczelnego do- 
wództwa nad armjami sprzynrerzonem i. Prelegent; 
na podstawie własnych wspomnień i doświadczeń1 
w barwie i z wielką żywością skrtślił te fakty. ;

W następną sobotę w wielkiej sali kasy os?-: 
ezędnośei o g. 6. popol, odczyt p. Pogonowskiego:! 
„Les relations musjcales franco-polonaises". ;

— Mark] spadają. Za markę płacono wczoraj 
we Lwowie po kursie 140.

“ ■ Z ruchu ..gwiazdkowego*'- Dziś o E. 'tlą 
przedpoł. odbędzie v ę  w sali ratuszowej zebranie' 
obywatelskie w sprawie podjęcia akcji obdarow a­
nia dziatwy lwowskiej na gwia7dkę.

— Gwiazdką w szpitaliku &w. Zofii odbędzie' 
się, jak zwykle od szeregu lat. Biedne chore ma-! 
leństwa znoszą cierpliwie 1 chłód i nieraz brak; 
odpowiedniego pożywienia, bo słyszały, ze do ! 
szpitalika przychodzi aniołek, który  im przyniesie 
i cukierki i zabawki, a może naw et ciepłe ubrań-; 
ka. Więc czekają biedactwa, a przy bolesnym nie-; 
raz opatrunku powiadają: „Panie doktorze, ja 
nie będę płakać, a 'e aniołek przyjdzie." —  „Tak,! 
moje diziecko, przyjdzie, bo są dobrzy ludzie, któ-' 
rzy  mimo tak ciężkich czasów nie zapomną o bio-j 
dnych chorych dzieoach. — Dary w  naturze łub! 
Pieniądzach na ten cel przyjmuje z  wdzięcznością 
Jadwiga Schrammowa, ul. Kraszewskiego 19.

Zmiana nazwiska. Znany ł cemony w tu«; 
tejszycli kołach społeczeństwa dr. W itold Szreł-i 
ber zmienił nazwisko rodzinne „Szreibcr" na na-! 
zwisko rodowe matki „Łuczyński".'

*— Kochane Lwowianki! (Taki list dostaj'emy z 
frontu.) Chociażeście zapomniały o nas w przecią­
gu lak krótkiego czrsu, lecz m y o W as n:e z&-‘, 
Pominamy i zasyłam y Wam pozdrowienia z nad 
Dźwiny. Na przyszłość n:e zapominajcie! LngU1 
ny z 5 komp. 8 pp. Leg. Bieńkowski, J. Machay,, 
Stanisławski, Budzki, F Płet*-uszak, Ciepielowski, 
Serwach, Dębało, Marjańsk.i, Eojarcżyk, Wiśn ew- 
ski, Flot, Rymskl, Strzelecki, Stasiak, Paciej; i 
Kałecki, Swencel.

— Na rzecz Inwalidów woJSKa polskiego urzą­
dź? dziś w  sali herb acam i przy ul. Kilińskiego 3.’ 
„Polski biały krZyż" (komitet pań Polek V!, dziełr,.) 
koncert z współudziałem pp. Kazimiery Jaw o-' 
rowskiej-Bańkowckiej, S. Orilflównej, W. Kowal­
skiej, Romana Hierowskle.go I chóru „Harfa" pod 
batutą Romana Belohlavka. Przemów* Jerzy  Żit- 
roWski. Początek o godzinie 4.30 popołudniu.

— Tyfus Plamisty szerzy s 'ę  w  mieście coraz 
bardziej, W „Bryg.dkach" zachorowało parę osób 
z zarządu, a w  a-esztacb policyjnych przy ulicy 
Jachowicza klucznik.

W obozie internowanych w  Pikulicach kofO 
Przemyśla wybuchł w tych dniach tyfus plamisty,; 
na który zachorowali wszyscy funkcjonariusze za­
rządu. W yjechały tam ze Lwowa dwie kolumny 
sanitarne, a  to jedna 2 namiestnictwa, a druga 
z D. O; a

- -  Samobotstwo. S tarzec siedmdziesięcloKilku- 
letni, em erytow any radca Dawid Pipp, skoczył 
wczoraj z II. p. realności przy  ul, Bema. ponosząc 
śmierć na miejscu. Powód sam obójstwa na razie 
r.ie Znany.

—- Niesmaczna reklama. Wielkie oburzenie w y­
wołało rozlepienie plakatów reklamujących w  
sposób bardzo niesmaczny i w prost oburzający 
pewną restauracje przy Ul. Batorego. Właściciel 
tej restauracji zarehlamowdl sw-'j lokal jako wiel­
ce nadający się do naradzania się nad kwestją Ga­
licji wschodn. przy... bufecie. Na polecenie prezy­
dium policji* organa policyjne zniszczyły nakład 
afiszów I usunęły je z murów. Restauratora po­
ciągnięto do surowej cdpowiedzialnoścL

W  i h *  £ r ? l f t t i a .

— Gwiazdka da żołnierza krakowskiego- Z
Krakowa donoszą: Tutejszy knmit3t dla iKządzft* 
nia Gwia^oki żołnierzowi polskiemu, rozwinął 
bardzo żywą i ruchliwą działalność w kierunku ze. 
braui«. odpowiednie^ ilości zasobów qg Gwiazdkę.
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— „Doraźna kontrola*4 na kolejach.. Dyrekcja 
kolejowa w Krakowie podjęła walkę z  nadużycia- 
mi na kolejach i u tw orzyła specjalny wydział śled­
czy, zwany „kontrolą doraźną'*. Na czeie tej insty­
tucji stanął z ramienia dyrekcji st. rewident p. źćio- 
towski, oraz grono urzędników. „Kontio^u d-ora- 
źna“ posiada oo pomocy ruchomą straż kolejową, 
złożoną z 20 podoficerów, do takiej służby wyszko­
lonych oraz 2 oficerów S traż  ta posiada szerokie 
kompetencje wojskowe, a więc prawa, aresztow a­
nia i używania broni itd.

— Kradzieże w teatrze krakowskim. Dzienniki 
krakowskie donoszą, że w teatrze Słowackiego 
mniej więcej od roku pow+arzają się stale kradzie­
że fiez śladów włam ania, na trop których policja 
dotąd wpaść nie mogła. Pokradzione wszyeokie 
lornetki z lóż resursy  obywatelskiej, prezydialnej, 
a w niektórych w ybrano z ram lustra. W oźnym 
pokradziono uniformy, a z rekwizytorni rozm aite 
przedmioty.

— Widowiska popularne Po c-enack najniż­
szych. Tcalr wielki w Poznaniu (miejski) urządza 
w niedzielę trzy  przedstawienia, a to pierw sze o 
g. 12 w południe po cenach najniższych dla szero­
kich w arstw  widowisko popularne (ceny od 50 
fen. do 2 marek), o r o d ź ,  3. 45 przedstawienie po 
południowe, a wieczorem opera.

W niedzielę 7. bm. następujący repertuar. O 
g(/dz. 12 w południe „Pan l)amazy",'kom*dtja Bii- 
ziriskiero; o g. 3.45 „Car Samozwaniec" (w ystęp 
Solskiego), a wieczorem oipera Pucciniego „To- 
sca‘‘. Podobno projektowane są tarcz* w e Lwowie 

,w święta i niedziele trzykrotne przedstawienia. 
W idowiska popularne o g . 12 w  południe po ce­
nach od 1 do 4 koron za miejsce umożliwiłyby 
s z e r o k i m  w arstwom , dla których ceny obecne są 
za drogie, ko rzystan ie’z teatru  miejskiego.

— Odszkodowania dla ludności źydowskiei 
poszkodowanej Przez rozruchy. Z W arszaw y do­
noszą: Żydowski klub poselski wniósł onego czasu 
do rządu' przcdstawicn.e o przyznanie odszkodo­
w ania żydom, poszkodowanym przez rozruchy. 
Obecnie otrzym ał od m inisterstw a skarbu kopję 

jjftdjławifid/i m inisterstwa tego na pismo rządu w 
-sprawie juk najszybszego Wyznaczenia na ten cel 
kredytu. M inisterstwo skarbu również uważa spra­
wę tę. za nagłą. Taki sam odpis posłano general­
nemu delegatowi rządu J r  Gałeckiemu.

Powiększenie kapitału zakładowego Pow sze­
chnego Banku kredytowego ua k. 30,090 000. Jak
się dowiadujemy, Bank luduwy skutkiem zmienio­
nych warunków politycznych zmienił.swą firmę na 
nową, która brzmi: Powszechny Bank kredytow y, 
spółka akcyjna i przystępuje obecnie do ro z Ł :  
rżenia swodch agend nr,zez finansowanie całego 
szeregu przedsiębiorstw  przem ysłow ych i handlo­
wych. W tym celu powiększa swój kapitał zakła­
dow y na k, 30,000 000. otw iera \z początkiem sty ­
cznia filję w Krakowie i przygotowuje jeszcze o- 
twareie dalszych filji. — Do rady  nadzorczej, na 
której czele sto! p. W ładysław  Długosz, wstąpić 
ma obecnie księżna Marja Lubom rska.

— Na budowę kaplicy ełożono na rę:
ce komitetu zebrane na godach weselnych p. 
Michała W itkowskiego z  panną Rózią M arczyń­
ską 310 koron.

Na dochód gwiazdki dla żołnierzy załofł lw ow ­
skiej odbędzie się d. S bm. o g. 8 wiecz. w kasynie 
wejskow. w spaniały raut, połączony z otwarciem 
kasyna wojskowego pod protektoratem  jenerała 
Gołgórskiego i Alfomsowej Gostkowskjej as go­
spodyniami pp. prezydenfow ą Stuhiową, ks. Dru- 
cko-Lubecką, Różą hr. Skarbkcw ą, Jadwigą hr. 
Russocką, Marją hr. Wodzicką, panią W itoldową 
Bielańską i p. W ituwą Sufimierską.

4 .  p* Z d * i a ł » w  W i ę c k o w s k i ,  n o ta ry u s c  z m a r ł  
w  r fadz iec ,iow ie .  C z ło w i-k  wielkiaj p ra w o ś  i i tttes, 
n ieu s tą p l iw y  dla  s ieo ie ,  gdy  c n o d z i ło  o  s p e  nieni# o b o ­
w iązk u ,  w y ro z u m ia ły  i w z j l ę  ny d la  b ie d a k ó w ,  hójnv 
dli p o t rz e b  n ' r o d o w y c h  I sp o łe cz n y ch ,  b y ł  z a p r  w J ę  
d e  łem  z ia rn em  uw ei z iemi.  K o c h r ł  Pn M k ę  j  tbo'c«> 
I d la  p rzy sz ło śc i  je) p ra c o w a ł ,  w te d y  k iedy  j e s z c z f  n e 
św ita ły  z e r z e  w o  ności ł t e m  t ru d n ie l  b . ł . r  w y t i w a ć
I w ie r z 1 i  N iechż#  l mu w ie rn em u  cynowi s w e m u  zie 
m l i  po ls  a  le'<ką b ę d  ie kiedv u o ź / ł  »ię w n i * 1 " o  
t r u d a c h  i sn u ju  życiu m  s n o c z -n e k  w.ecz.iy .  775 ;

Posiedzenie Zjouaoczęnia Poisklck Chrześci- 
jftiskick tow arzystw  kpMecyck q>dbędzie się we 
w torek 9. bm. w Ossolineum o g. 5, na które dele­
gatki zaprasza Andrzejowa L utonirgka.

SPRZEDAŻ KRUP I SMALCU.
W tygodniu1 od 9. do 14. grudnia br. sprze­

dawać będą strdepy miejski* na toar^y mączne nr. 6 
wszystkim konsumentom be* wyjątku^ bez wzglę­
du na reapfl lub konsum, do którego nalełą, pęcak 
w ilości p<o ćwierć Jrtgr. na osebę. O Lleoy zabra­
kło w sklepach pęcaku, będą w ydaw ane równe, ra ­
cji: kaszy hreczanej lub fasoli po cenie 14 koron 
za 1 kg. pęcaku lub kaszy, a 10 kor za 1 klg. fasoli 
Prócz kosfctśiw opakowania. SpreeeUż ta odbywać 
się będzie po zwykłej sprzedaży chleba w sklepach 
miejskich, tj. od gockiny 10 rano, a to w pierw­
szych trzech dniach 9.. 10. i II. grudnia dia mie­
szkańców domów oznaczonych numerem niepa­
rzystym , zaś 12., 13. i 14. grudnia dla mieszkańców 
domów oznaczonych numerem parzystym . W tym 
samym tygodniu sprzedawać będą sklepy i jatki 
miejskie również wszystkim bozi wyjątku smalec 
amerykański po cenie 25 koror. za 1 kg w (lok i na 
todzinę składającą się z trz.oJh osób po ćwierć k*„ 
powyżej 3 osób Po pól kg., a to za odcięciem ku­
ponu hr. 13.

Zarazem zw raca śm uwagę .ludności, by  nie 
oddaw ała kupcom przty zakupnie chleba kart mącz- 
nych nr. 6 razem  7 chdebowemi, oraz w zyw a się 
kupców rejonow ych wxl osobistą odpowiedzialno­
ścią,, by k art tych nie przyjm owaii. 7774

Miwjski zakład aprowłzacyjiiy.

Koło Iow . ouk. Lud. im. Etnilf P la ter uaządza 
w POrtiedziałeK- d. 8. grudnia w sali Czytelni Aka­
demickiej przy ul. Łozińskiego 7 W jeczorek mi, 
zyczno-wokalny kiu uczozienw pierwszej rocznic 
oswobodzenia Lwowa. Słowo w stępne wygłosi 
prof, .V'olaóozyk. Na -program s k ła d a j sie p ro ­
dukcje „Chóru akademickiego", śpiew solo, torte- 
pian, deklamacje. C zysty dochód przeznaczony na 
.undusz wdów i sierot po poległycn obrońcach 
Lwowa. Początek o g. 5 wieczorem. 7779

W  spraw ie koncertu R ychłerów uy. P ro ­
g ram  w ieczoru  K azim iery  R y ch te ro w n y  (dnia 
i ł bm.) zo s ta ł m ylnie ogłoszony z pow odów  
od a r ty s tk i n iezależnych . P ro g ram  b rzm i: 1)
M ickiew icz: rok 1812. 2) Sienkiewicz-: Janko 
M uzykant. TI. f r a g m e n ty  d ra m a tó w : K ocha­
now ski: K assandra. 3) S ło w ack i: D iana 4) W y ­
sp iańsk i: K ora III. b) P rz e k ła d y : E. A. Poe- 
K ruk. 6) P ru d h o m a: N a tej ziem i. 7) Ada N egri: 
N ieśm iertelny.

Wywóz drzewa 
za granice Polski.

UCHWAŁA KOMISJI SRARBOWO-BUDŻETO- 
WEJ i ODBUDOWY KRAJU.

(Korespondencja własna „Kurjera LwowsKiegy“.)

" Warszawa, 1. grudnia.
Oinegdaj odbył się dalszy ciąg wspólnego po­

siedzenia obu komisji w spraw ie wniosku nagłego 
Posia Bryla o uregulowanie polityki drzewnej w 
Polsce. Poseł Bryl przedłożył imieniem w ybranego 
suhkomitetu dla opracowania odpowiednich wnio­
sków następujące propozycje:

„Sejm stwierdza, iż drzew o powinno być uży­
te prztdew szystkiem  na cele odbudowy i na Inn 
potrzeby w ew nątrz kraju. Sejm w yraża o fn ję , iż 
celem podniesienia gospodarstw a krajówego, oraź 
naszej waluty, eksport drzew a pazia granice kraju 
jest dopuszczalnym na nas ępujących zasadach:

1) W yw ożone być moga gatunki drzew a tw ar­
dego, liściastego po zabezpieceenki potrzeb gospo­
darstw a krajow ego. W ywóz miękkiego budulca 
może być dopuszczalny głównie z tych dzielnic 
Polski, które przed wojną były bardziej zalesione 
i mniej zostały wyniszczone prziez działania wo­
jenne i rabunkową gospodarkę okupantów po za-, 
bezpieczeniu zapotrzebow ania na cele odbudowy 
kraju.

2) Pozwolenie na w yw óz drzewa poza grani­
ce kraju mogą uzyskać tylko Producenci, którzy 
odsiąpią na cele odbaUuwy jloćg tir ze w a oznaczoną

przez ministerstwo robói publicznych po cenach 
ustanowionych przez rząd. v

3) W yw óz drzewa jest dopuszczalny tytko 
pod warunkiem, że państwo uzyska dobra zagra­
niczną walutę lub otizym a z zagranicy w drodze 
wymiany środki produkcji lub przewozu.

4.) Mając na Celu zatrudnienie rąk roboczych, 
poparcie przemysłu drzewnego, oszczędność przy 
transporcie, znaczna różnicę w cenach i pozosta­
nie ODrzynKÓw u, kraju — rząd przedslęweźmie 
środki, zm iczające do tego, aby maksimum drze­
wa wywożono w stanie jak najwięcej obrobionym.

5), Rząd winien udzielić jak najdalej idącego 
poparda organizacjom wsipóictzielczym, zrzesze­
niom producentów r polskijn spółkom eksporto­
wym .zarówno w zakresie organizacji handhi z a ­
granicznego drzewem, jak i przemysłu drzewnego- 

■ 6) Nad wywozem drzew a z ziem litewsKO- 
biało-rusklch r ząd winien po porozumieniu się z 
generalnym komisarzccr ziem wschodnich objąć 
nadzór, a to w celu ujednostajnienia pollityki gospo­
darczej Państw a polskiego.**

Rezolucje te po dłuższej, miejscami burzliwej 
dyskueji, uchwalone. Obecnie mają iść na plenum 
Sejmu. M inisterstwo rolnictwa stw ierdziło przy lej 
sposobności, że roczny przyrost masy drzewnej 
wynosi w Poisco 35 miljonów m etrów kubicznych 

'drzew a. Ponfłw aż zużycie wew nątrz kr a j:u-wynie­
sie m e więcej niż 5— 10 miljonów, mamy do dyspo­
zycji dla zagranicy kilkanaście, a w każdym razie 
kilka miljonów m etrów  kub. Przedstaw ia to dla 
Poltki, wobec koniunktury drzewnej za granicą, 
kilka mSjardów marek rocznie Problemem jednak 
bardzo trudnym  do rozwiązania sa trudności trans­
portow e. Na komisji podniesiono wyraźnie żądanie 
do iządu, aby pozwolenia na eksport uzyskiwali 
tylko ci producenci, którzy dają gwarancję, iż uzy­
skane pieniądze zainwestują w rozwinięcie prze­
m ysłu drzewnego.

N o k i ^ o i o g j i E .

N J H 3 8 i E . l i S T W O  Ź A L O H N E
w  p i e i w i z ą  r o c z i i c ę  śm ierci  śp.

Stanisława ks. L u b o n irs k ie o ^
z m » r 'e g o  w Chod-rrowi*. o H ^ d  tie tlę w k o śc ie le  Ka- 
l« 4 r ł ln v m ,  dn ia  9 g ru d n i*  b  r. o  g o d z in ie  U-tcl rmic.

C * a i l z i ę ( g o > v v a i i ś Q .  i
Z a  sz c z ę ś l iw ie  p r z e p r o w  d z o n ą  o p e r a c ję  g a rd ła  

w tu te j s z e j  kl in ice  ch iru rg  tk ia  ‘am  n.- j i e r d e . z n i c j s z e  
p o d r i ę o w a r i e  JW ielm . P a n u  Pro t .  D/. S z ra m o w i  
i dr. Chomie.iem u  a .y s t e n to w i  za  s z c z e g ó ln ą  op  ckę  
j i k ą  ro z iu c z y ł  nadehmą -  a S io a P z e  M . io r ie ra z ia  za 
t r o s k l iw o ś ć  — R **a  f  w a s z s s u  t a ,  nauczvciclkŁ

Dr. Witołd S zreib er ł u c z y r s k i
o id .  w c h o r o b a c h  St-rca i naczyń  k rw io n o śn y c h  ui 

Ak-ademicka 1 77 tu

idwokflt D r . L  S c t ó n b a c h
przeniósł k t n c e l a i j ę  do dom u przy ul. S ło w a ­

ck ie g o  4. II. p. 7750 '

LaasN fa iry ae i •h aM le ia t -lek a rsk ia  
1 h y g ie e ic s a e -e k g tk fy e io ^  ą n k  k ie -w w a ia tw en

F r «  h  O r a  K .
ry k M iy w a  w sze lk i*  badan ie  *  z a k r ę tu  dyagHestylri le- 
kasekiejl i k y ^ e n y  — L m ś m  a k  I a a a l e r e i M  I  8 .

_____________________________ ' » 7 ł

b p e u ja l i . i*  c u o r o h  s a ó rn y - . i  i w eneryczn jrc .i

D R .  I ( R Q E R
S y b s t u s k a  I ł ,  j 170

J a a t y s t a

Dr. Tadeusz K A S P R Z Y C K I
ord y n u je  L w ó w  ul. R o inanow icz i .  S. p a r te r  ( p r z e d łu ż e ­

nie ul Akauenilckie it .  SńO

l i i H t y ł u t  i i i u z y c z i i i y
w e  L w o w ie  ul, S q b ie ik l* g o  1. 4. II. p. z a ło żo n y  w r. 1903.

p o d  a r ty s ty c zn y m  k ia ro w u ic tw em  p E d m u n d a  W alte ra  
P r ż e J m io ty  n a u k i : F*nep . ian ,  s . r / y r , c e  i i .m e instru -  
monty Orkie t  a m ,  ś daw , m uzyk* ansa rnD lew a ,  z a sad y  
muzyki, h a rm o n ja ,  h is to r ia  m u z y . i ,  d y k ta t  m u zy czn y  itd.
S ty n ^u c z y c ie ia k ie :  pp. N a ta l ia  L ó w « n h o f Kwleciń ka,
A na N ie m e n u iw s k a  M arja  Z a re m b ia n k a ,  Se w e ry n  Ei- 

2 b e rg  r, R o b e r t  " c r u t z .  T e o d o -  ayer,  A t e k s a n d r r  
Niżzn owsi. i ,  Jó z e f  N ow ac .-ek ,  W )udy*ł. iw  W ie io w ie js  i, 
E d m u n d  W al te r .  W p .sy  o d  g o d z .  9 r a n o  d o  g. 7 wlecz

ym
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Brzeiany, i  początkiem grudnia.
IW powiecie brzeżańskim  w dobrach hr. Poto­

ckiego znajduje sic przeszło 1700 morgów lasu, go­
towego do wyrębu. D rzew o przeważnie bukowe i 
grabowe, a więc drzew o opalowe. Lasy te rosną 
kolo imji kolejowych Lwów—Podhajce ł Chodo- 
rów—Tarnopol. Miasto Lwów i Tarnopol możnaby 
ż łatwością zaopatrzyć w  opał, nie mówiąc już o 
Brzcżanach i okolicy, gdzie również zaopatrzenie 
w opał jest niedostateczne i drogto.

Okoliczni mieszkańcy, bez wyjątku zniszczeni 
Przez wojnę, skarżą się, że w wymienionych la­
sach, pobiera się znacznie wyższe opłaty, za  drze­
w o opalowe od cen maksym alnych.

Pobiera się naprzykład: za pniaki, kiróre musi 
kupujący wykarczflć 16 k ,  za zbiórkę gałęzi 
i odpadków 17— 18 kor., za d rzew a zwal o-' 
ne przez burze i wojnę, a naw ?t za drzewo w y 
kopane z okopów i ziemianek przez kupujących. 
25—80 kor., chociaż drzewo z okopów i urządzeń 
wojennych jest w łaściwie zdobyczą wojenną i ja­
ko takie pcwinrio być zajęte na cele wojskowości, 
tcmbardziej, że właściciel ma praw o żądać od kom. 
tik w. odszkodowania. Ceny powyższe płaci się za 
jedną furę, na którą nie można naładow ać jednego 
metra kub. z powudu złej droffi, row ów  s łrzcle- 
ckich, a także fłabych koni i wozow.

iWoboc tego nic trzeba się dziwić, że w  T arno­
polu pomimo niewielkiej odległości i dobrych po­
łączeń kolejowych, kosztuje są* drzew a lMOk.

Za zdew astow any podczas sześcioletniej woj 
ny rybostan zaledwie część norm alnego połowu 
pobrano tego roku 100.000 kur., przed wojną pia 
Cono 18.000 kor.

ile teraz wobec tego zapłaci za  kilo ry b y  ubo­
gi rfczędnik konsum ent?

1 izjdzieśc i osm łoiw arków  wypuszczono w 
dzierżaw ę, czynsz dzierżaw ny w ynosi w raz z po ­
datkami około 250 kor. za m org ziemi, część czyn­
szu musi być płacona również od m orga w  natu­
rze. Dzierżawca zaś nie będzie w  stanie obrobić 
całego wydzierżawionego gruntu, m oże- d ro b ić  
najwyżej Jedną C z w a r t ą ,  zapłacić Jednak musi w  
myśl umowy, za cały dzierżaw iony obszar. Zro- 
zunrals więc jest rzeczą, że cena produktów nie 
wędzie niską, tembardziej, że dzierżawcami, z w y­
jątkiem dwóch, są neutralni, a ci się byle jakim za­
robkiem nic zadowolą.

Przyczyną tego stanu Jest pozibawłorry oby­
watelskiego porzuc a zarząd dóbr hr. Potockiego w  
brzeżauach, na któreigo czele stoi dr. Schatzel, by­
ły poseł do Sejmu gal., by ły  burm istrz Brzażan.

Za czasów w ładz austriackich, rosyjskich, p ru­
skich i ukraińskich zarząd ten okazał dziwną ustę 
pl wość, zapew ne w  celu uniknięcia przykrych 
skutków na jakieby mógł się narazić w  razie oporu. 
Jedyn/e rozporządzeń władz polskich, dzięki rozga­
łęzionym stosunkom „familii" nie respektuje. P rze­
ciwko rozporządzeniom każdej w ładzy polskiej 
znajdzie się jakiś kruczek praw ny, paragraf lub re- 
kurs, albo POProstu rozporządzenia się nie w y ­
pełni. W  ten sposób opaźnia się akcja 1 stw arza tru ­
dności dobrej woli Gł, Kom. rozdziału drzewa.

Ukraińcom na żądanie wypłacono bazi gadania 
152.000 kor., dla skarbu państwa polskiego nie ma 
ani grosza.

Przed trzem a tygodniami jednak wy-famo do 
W arszaw y dla swego chlebodawcy pół milj. kor. 
Niema też ani Jednego ziarnka zboża, sprzedano je 
jjeszcze w snopach. E. Z.

Ofiary i pokwitowania.
(Złożone w  administracji „Kurjera Lwowsk.";

Na Macierz szkolną w  Cieszynie:
Zamiast k w itó w  na grób śn. Władysława Po 

żtfłaka 10 kor. R. P . *
Na obronę Gdańska: —
£ o j . nutab. 8, D, Ł  U  k . 200.

Na wdowy i sieroty pc obr. Lwowa:
8-ma drużyna skautek 200 Kor. — Jako hono­

rarium nieprzyjęte przez dr. M. Orzechow skiego — 
dr. Fr. Stefczyk 300 mk. polskich. — Zebrane w 
konsumie Q. W. Z. K- przy zmianie pieniędzy dr. 
A D. 14.60 kor. —  Nieprzyjęte przez p. Seewalda 

papierosy K. P. 20 kor — A. Rostański złożone 
przez stromy na jego ręce tytułem ekspacji w  są­
dzie pow. III. s. 20 kor. — Zamiast wieńca na trum­
nę m atki'śp. Marji Gembarzewskiej składają Józe- 
fowie Zagórscy 100 kor. - -  Zam iast św iatła na 
grób matki Garścia 50 kor.

Na Gwiazdkę dla polsktcfi żołnierzy:
Kółko dram atyczne żeńskiej szkoły  imłenia El­

żbiety cziysty dochód z przedstawiania 210 koi. — 
Grono nauczycielskie filji szkoły żeńsk. św. Anny 
zamiast kw iatów  ma grób śp. Michaliny Markie- 
w kzow ej, matki kochanej koleżanki 128 kor.

Na ocietumałycK żołnierzy*
Zamiast inszy św. w  pierw szą1 rocznnCL śmierci 

babki — .Witkiewiczowie 20 kor.
Na pomnik ofiar ukr. na cment. w Kołomyj!; 
Fpif. Kruczkiewicz 20 mk.
Na Ochronę dziecka (chleb sw  Antoniego):
R. P. 11 kor.
Na rodzinę sierocą:
Zamiast m szy św. w  pierw szą rocznicę śmierci 

babki - - W itkiewiczowie 20 kor.
Na Gwiazdkę dla dzieci w przyt. Brata Alberta 
Pracow nicy polskiej kraj. kasy  ooiycrak. 400 k. 
Na cnleb dla głodnych, pracujących dzieci przy 

warstatach rzemieślniczych św. Antoniego w Bur­
sie Im. H. Sienkiewicza:

Ofiara dziękczynna za uratow anie życia T atu­
sia, o i  wdzięcznej córeczki M. M. 200 k. — Dr. 
K. W . ofiara dziękczynna 20 k o t* — Od OG. B er­
nardynów  za przeszły  rok pozostałe 20 kor. — Ze 
skarbonki kościelnej OO. Karmelitów 306 kor. — 
Od pani Mairjl Millftskiej 20 kor. — Od hr. FeFcji 
ir karlikowej, ofiara dziękczynna 50 kor. — Na 
uczczenie 3-dcj Pocznie* śmierci śp. H. Sienkie­
wicza NN. 10 kor., razem 626 kor.

Na bursę św . Wojciecha:
Zamiast kw iatów  na trumnę p. MarJl Gemba 

rzewskiej — Fangorowa 10 kor.

O G Ł O S Z E N I A .
P o sa d y  1 prace.

M a g is t e r  fa rm acj i  po- ,x 
szu k u  e  p o s a d y  naj- , 

h ę tn lc i  na  r r o w :ncjl.

a g e s i c u k u j e  b o n ę  francu, 
® sk ą  d o  d w ó c h  ch ło p ­
czy k ó w ,  m u z y k a  p o ż ą d a n a -  
I r - f lek tan tka  r u z v  s i ę i g ł o -  

Z ie m ia ł  o w tk i e g o  12, 
’• ‘ 7708

L. F  eud,  P o d h a ice .  7635

Bu u h s ltfe ra  d z ie in rg o
p o sz u . iu je  d o  o b jęc ia  

p o s a d y  z a r a z  S t o w a r z y s z e ­
nie P ro d u c e n tó w  Sk ó r  su ro -  
wyi h.

K upno 1 sp rzed aż .

K‘l ik u  w a g o n ó w  b e j z e  
_  . . - - — ' Z  wina 2>0—400 lii r.

. Z ' ł o b z e m a  m ęd zy  ko on 1 2 0  za  litr  z a r a 2 
5 - 7  g o d z in 1# w ie c z o re m  w d 0  » ;„  , e da ::a. D o m  han-  
g m ac h u  Izby r ę k o d z ie łu  czei j  ~w y :  j óz<;|  H e ck s r ,  L w ó w  

7®°' S .d o w n i c k a  48. 7 6 17

Le ś n ic z y  e g z a m in o w a n y  
l z t  10, n o s z u k u te  p o s a ­

dy n a  o rd y n a r ję .  W .irunkl 
o d a ć  nod  Jaw o rsk i .  B iuro  

Soko ło w sk ieg o ,  Lwów.
7689

■ f r y z je r k a  d a m s k a  po- 
■ a zu k u  e  p o s a d y .  Z g ło ­
sz e n ia  p i s e m n e  d o  admi.i f  
stracj i  p o d  .F iy z j e r k a " .

7726

ju  a a te p z y s ty  zd o ln e g o ,  
"  m łu d e g  ). P o la k a  z p r a ­

k tyką  p rz v im ie  a d m ln i s i r a  
ja Z a k ła d u  n a r o d o w e g o  im. 

O iso l f f t s ł fch  L w ów . Z g ło  
sz e n ia  t y k o  p i s e m n e .

7759

• Śb trzeb ny  i in Iłowie: z 
* br..nży ż.- laznej o d  li, , 

bm, L a s - a w e  z g ł i S i i e n h  A. 
M K1ERSK' i S - z i ,  Koperr, 
nika 4. 7751
a S | a a z «n is tk a  p ierw *  o 
™  rz ę  li a  p o sz u  u je  po­

sady  Z g ło s z e n ia  . P o w a ż n a  
i .s ty tucj  i“, ad m in is t rac j  i z 
okfUUąicm kwitu. 7746

S p r z e d a m  a n g le z  c z a r ­
n y  p rz e d w o je n n y ,  n o ­

wy, ś n i e g o w c e  dz iec inne  
( J l a  d z ie c k a  2 —3 I.). Ja -  
d jw aka, P ia s tó w  5, 1. p.

7616

f u t r o  m ęsk ie  z a  4099 K 
*  L i s to p a d a  72, o d  12-1.

7640

ż v w v
M n  i n w e n t . r z  

ży w y  i m a r tw y  n a d a ­
jący s ię  d o  z a g o s p o d a r o w a ­
n a 'm  le g o  fo 'w a ik u .  W łn -  

d a m o l ć  l w ó w ,  W  ijc iecha  
11, Wilii  „H le n k a - . 7688

Syp ia ln ia  do  sp rzed an i*  
C llO iążczyzna  29 pnrter .

772!

D w ^ e  pary  skrzyj)  e c  z tu- 
te ra łn m l  w óub ry n i  

s t s n i e  d o  s p rz e d a n ia .  G r ó ­
j e c k a  71 A, ll. p .  oficyny.

772

Sa n e c z k i  ni M iotaj., 
p o  e c a  M. Kierski 

Lwów, Pasał Mlkolasza.
- .............  7730

3 U 4 » „a °”
o w e g o  lo co  l i s  j e s t  do

drzew,! 
b ó w e g o  i b r z c -

^p rzedan ia ,  bl ż s z e  w arunk i  
u v ł >ś iclelki,  ul.  Z am o j  
sk ie g o  14. 7740

p ię k n e  n o w e  salony 
^  m ah o ń  o w e ,  *of.i do 

sp a n  a, s t ó ł  jada lny ,  kilka 
no w y ch  m a te ra c y  w ło s ie n -  
nych s p r z e d a m  Szczurkow - 

ki, K o ić  unzki 3. 776ó

Ta d e u c z  R i t a i ń s k l  w
T ru sk a w cu  Z d ró j ,  ma 

na  s p r z e d a ż  kilka rea ln o śc i  
o  j e s t  d o n ió w  p a r te ro w y c h  

z ó g ro . ia m l ,  j a k o te ż  v .ile 
n l ą t i o w e  s  u m eb lo i?a a te m  
na r ó ż n e  cenv .  77n4

/ i z a r n a  c i e p  d e  chine 
to a le ra ,  suicnla m ark i-  

z e io w a ,  b ia ie  f r t u s z  a  do  
s p rz e d a n ia .  S z e p ty c k ic h  lii, 
I. n i  p r a w o .  7760

R ó żn e .

S z w a j e a r c k i a  B e r ż k ie  
®  Z i o ł a  d r a  Ą . B a u e r a  
«e Z u r l c h u .  P  .b u n za ią  a -  
pe i  it, l e c z ą  obs trukc ję ,  h e *  
m oroidy,  k a ta r  k i s ,e k ,  z ł a  
i raw ie n le  Id e a ln y  ś it <  
d e k  p r z e c z y s z c z a ją c y ^  
,4 .,w a z ,w y  t . l k o  z  ma k: 
. K o g u t " .  L o  nabycia  w a> 
l>tekach. H u i to w n y  skrncf 
W. 3 .  M uszyńsk i ,  P r 2e m v ś ł  

7.S5ór

2 m łyńsk ie  w a lce  i ka  - 
m len  e, u ż y w a n e  lub 

zepsu te ,-  ev e n tu i l m e  ca iko -  
w t e  u r z ą d z e n ie  m łyńsk ie  
kupię. lnż.  Zieiskl,  K u lk o ­
wa 13. 767ą

~ . i l z  ub ran  e ż a k ie to w e  
^  z  p r z e d w o je n n e g o  m a -  
(e r ja łu  w  b a r d z o  d o b ry m  
- tan ie  d o  s p r z e d a n i a  1,400 
k o r ,  ul.  D łu g o sz a  10, lew y 
, a r t e r  ty lko  d o  11 rano .

775S

K a s a  w e r th e im o w sk a  n t-  
Ja do  s p r z e d  n ia  ślu- 

s a rn ia  J. Pat i i ,  S y k s tu sk a  6o
7760

ita s z c z y k l z im o w e  dln 
d w u  pa  d enek  l i t  13 Ib 

o r z ro a m .  T a r n o w s k i e g o  14 
d zwi 6, od  1—5. 7749

Lr  s p r z t d . ł  fo r ie p ia n
kró tk i  .B Ó sen d o rfe r*  w 

d o b ry m  . t a n  c. W ia d o m o ś ć  
w adm in ia t r . ic j i .  7748

a m ie n ie i
ch r i ik i  W(

bl isko  t e ­
chniki.  w o ln e  l>U  p e t -  

y  k o m fo r t .  C e n a  380 090 K- 
Spr,  e d am  t y k o  P o lak o w i.  
.S .  M ."  a d m in is t rac ja .

7747

najbardziej zniszczone 
reparuje fabryka M, 
Szkielskiego. —  Lwówp 
Ossolińskich 10. 4274

^ e a z u k u j g  p o ż y cz k i  
■ 20.090 i .o ron  na d o b r ą
h ip o te k ę  w  ś ró d m ie ś c iu  u  
k a ic l .k ó w  P c 'a k ó w .  Z g ło ­
s z e n ia  p o a  . P e w n a  h ipd te*  

a"  d o  a d m in is t r_ c j i .
773 3

B r o d a c h  je->tdo w y -  
d z ie rż a w ie n ia  o p ro d u i^  

kowi f a c h o w e m u  o g ró d  z a n i ­
k o w y  w a iz y w n y  i o w o c u w %  
b l iż sze  w aru n k i  u  w ła ś  i* 
ciclkł w e  L w o w ie  ui, Z a ­
m o jsk ie g o  14. 7 7 H

i i .  S. Co ni a ło  zna-- 
*  c zy ć  to  .E .  W.“,  

o d p o w i e d 2 p r o s z ę .  M.
7763

M ieszk an ia .
i

s k ro m n ie  um ei lo- 
w any  z a ra z  d o  w y n a ­

jęc ia  z a  100 kor. Z g ło s z e n ia  
p ise m n e  p a d  , P o k ó j  iOO" 
d o  a d m in is i rac j l  K u r je ra  Iw.

76.S7

a  O w yna jęc ia  p c k o i  beS  
mehii .  J a p o ń s k a  5, 

772)
mebli ,  

d rz w i  5.

ez  op eracji r sd y k a ln *  p om oc d l«  n a jza -  
sta rza lszy ch  i n r jn ieb ezp iec zn ie jszy c h  

cierp ień  p rzep u k lin ow ych  u p a n ó w , p ań  
i d z ie c i!

P r o s z f  ż ą a a ć  p r o s , utu p r a t :s  i f ran k o  o d  s p e c ja -  
isty  c. k. p a te n tó w  m y c h ,  b a r .u a ży  p rz e p u k l in o w y c h

DL FrtUdia, Lwln, ni. L S t t a  1 . 3 i
w e  w ła s n y m  d o m u .

D la  pań różnego rodzaju bandaże przepu­
klinowe sp o rzą d za  kofa iefa pod  je g o  nadzorem .

Padwa, 11. grudnia 1902.
Słynny sp ecjalista  M. Freiiicli

Pańiica chirurgiczna specjalne ść w leczenie 
nawet zastarzałych przepuklin, tak u mężczyzn jak 
i u kobiet, zasługuje na zachętę dla tego, który 
z świadom ością i m iłością sztukę tę ze stano­
wiska przyjaciela ludzkości uprawia.

Pańskie naukowe działanie w leczeniu Drze<- 
pukliny jest cudowne, a to przez krótkość czasu, 
<tóry Pan potrzebuje do tego, Jak również pijzez 
zbyteczne operacje i lekarstwa.

Ten egzemplarz skrotalhernji, niezwyczajne! 
wielkości, który widziałem, a kióry Pan w tak 
krótkim czasie zupełnie uleczyłeś, powoduje mnie 
donieść Panu. że P a ń sk a  m eto d a  ta k że  m ię­
d zy  w łosk im i lek arzam i i ch o r , mi w y w o ła ­
ła  w ra żen ie  i wielu chorych zwróci się do 
Pańskiego cudjwnego leczenia. 2069

Z poważaniem  
P a ń sk i k o le g a  

Dr. med. i chlrurcji sia del Fo!o Siulfo.
P o d z [ e ? k o w » n i« ,

Włe'moiny P»nle F-ełlich ł
Dz'ękuję unrz-ąnre / a  założenie mi b a n d a ż a  syste- 

nuP ni. Obecnie mogę znowu poruszać się swobldnifc 
Polecam l-i_ia  każaen.u. Z poważinien

Dr. Jan D n elski 
&38S a.jsr. lekarz, powiatowy

Rzeszów, dala 11. VL 191S r. al. Zamkowa L L 
.  ̂ •■■■u
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ZAPROSZENIE do SUBSKRYPCJI
N A  A K C J I  P O L S K I E G O  T O W A R Z Y S T W A .  M |  | |  M B  .« &  B J W

p r z e m y s ł u  F i l m o w e g o ___ B B K W m W "
3 -k i  A K C .  w  W A A S Z U W I E ,  S A B O W A

ZATWIERDZONEJ PRZEZ MINIST. PRZEMYSŁU i KANDill Mir SKARBU.

HBP1T2Ł SKŁBDDBY 5,OQb.OOOMli.
JA | P  w edłuj §  60 statutu, oproctitow ane są w
H S a U J C i sunku 6 prc. od sta, ponadto dywidenda

t 1 ) .
sto? 

do
6 ptc., wreszcie superdywidtnda. Akcje pn 1.000 i 500 marek. 
Można wpłacać także asygnatami Pol. F ci. Państ Wpłaty asygna- 
tami przyjmuje tylko inż. A. jartrzębski, Kraków Sławkowska 30.

r E L F U l E  Spółfci *kc. „ •IW A K « «  Je^t: 1) wypożyczanie 
Ł .5 Ł .a V h uJmów własnych i zagranicznych; 2) własna

wytwórnia film ów; 3) budowa własnych kin, wydzierżawianie
i kooptowanie prywat.; 4) urządzaaie k in ; 5} kinot. naukowych

P a łr t ó n r i t la m f  f n i n i "  £ 1  ( R M  A  H f fi i  c a  • K a z lm .erzk s.L u b o n ri.sk i, Jan o ig o s z t ,  dr. C h łapow sk i K azim ierz, 
U u l!la ]fu L illII!! 'U lV u F u . J J  Qjg , Z ygm u nt L ityńsk i, H enryk B ig o sz t, Jerzy R afc ł ks. Lubomi sk i,
H ubert B rzozow sk i, Andrzej ks. L ubom irsk i, Leon Ś w ita lsk i, Tan M ączyńskf, Z d z isław  ks. L ubom irsk i, dr. W yrostek  M ichał,

F ran ciszek  Irzyk, W a len ty  S o w a , dr. ju liu u z ŹyinirsKi.
 . .

W sze lk ich  In fe rm scyj udziela wyłączny przedstawiciel na Małopolską

A. JASTRZĘBSKI ■ ń  W i t t

Zgłoszanla i wpłaty na akcje we Lwoaie przyjmują: 1 Bank Krajowy, 2. Bank Przsmysłowy, 
3. Zakład Kredytowy. 4 Akc. £’anK Hipoteczny, 5. Miejska Kasa Oszczedn. w Przerryśm 

5. Ziemski Bank Kredytowy i Miejska Kasa Oszczędności w Samborze.

Ba. JZJ uobry i łamy mająt6x
w o  I eg łośc i  32 k l.  o d  L w o w r ,  p rz y  k o l ;  i gościńcu. 
b ' l*  o  m ia ' ; t ł ;  d o b r e  i n c zn e  budynk i ,  o d . io w ia d n ;  in 
w e i t a r z e ,  o b s z a r  o k o ło  7 s5  mg.,  j  t o  320 m ;. d o b ry c  
l ( k ,  *45 mg p r z o w a ż n i j  s t a r t / e g o  U s u ,  150 m g roli, 
8  tu?, sa d u ,  cen a  p o  oOOJ k. za  m ó rg  z a r a z  kupić m o żn a  

"* p r z e z  7191
Konces. Biuro Drą. Jaru Dziurz? iskiego we 

Iwowe pl. B;rn rdyńśki I. II,

Julian TrBpczpńStii
L ir ó w  D o m ln ik k A s lr a  O.

P o le c a  76G4

Enaskulstory, Katetery, Stetoskopy, S-pryck 
do ran, Hegary, Rękawiczki oraz poduszki 
z prawdziwej przed w oenn;j g u m y  rosyj­
skiej. Przyimuje również roboty szlifierskie 
oraz niklowania, po cenach przystępnych.

I

Fachowiec do założyć się nuiącej fa­
bryki zapałek poszukiwany. 

Zgłoszenia pod zapałki, biuro anonsów Diucka 
Lwów Kościuszki 2. 7761

t . nłd W a rs zu w ie <f
g r a  t o w a r z y t k a  o raz  a z a r a g  In n y o h  g ła r  i ( -  

a t r z y a k i c h  i zrbawraSc p . e c a

hurtownia zabawek 
polskich we Lwowie 
ul. Rommowieza 16.
parter, na p awo 7 7 ‘>6HAGA

mmiii

Kolonistom
sprzedaje ziemie I. kl. położo­
ne w b. Galicji środkowej, 3 kin 
od miasta powiatowego i stacji 
kolejowej, w pobliżu kościoła i 
szkoły, w cenie 4 0 0 0 -S 0 0 0  p

za mórg.

Bząta upoważiions Bure 
: :  Piratlicyjn! w Krakowi::

Ul, G.odzka I. 26.

ł ^ i ą z t i k  polskich kupcu^ w  Ż y w c u
kupu e tale w a g o n o w o  jak  r ó w  i eż w  m n ie j s z y c h  I!o- 
r ia.L h w sze lk ie  n a s io n a  zb .iża  (tnn c /y n y ,  o w ^ c e  s t r v  
zko w e ,  ta ta rk ę ,  p ro so ,  k u k u ru a z ę  j s r z / n ę ,  t o w i r y  ko-  
o  ua ln e  o ra z  n a w o z y  • sz tuczno  i p ros i  o  n « d s / ł m i c
f-rr .  7!99

U U  i widelca 
W  lei i łyżeczki

z chińskiego srebra 
p o lec a

ANTONI HALSK!
Lwów, Sobieskiego I. 3. 4529

7699

ł ą c z n o ś ć !
Kio chce korz is iiie  rzecz spieniężyć lub 

okazyjnie kupić, niech odwiedzi

Lwowski skien komisowy
w Pasażu TTlikoIas hi. Pośredniczy w sprz2- 
dużf i kupnie wszelkich rzecz? p ócz mebli.

SKA30FGR J • n a b y c ia  I
W 3  dinJaoh sk u tk u ją !

Na św ie rzb ,  sw ęd z en ie ,  l i s z i j a  sk ó ry  n ie z a ­
w o d n y  ś ro d e k ,  p rz ez  L k a . z y  w ie lo k ro tm o  p o lec o n a  
O r a  F ls s o h a  o r  y g'i « a 111 a m a ś ć  I p u / s e  

„ S M I0F 0.1K K  
nie b ru d z i ,  n e  barv. 1, b e z  zapachu .

DO N A E Y C IA  W E W S Z Y S T K IC H  A P T E K A C H  
f r . a ł  g ł i w n y t  I ł A w n a  r a z a p r i e d a l  
„ S k a h a f a r m u 11 d la  P s l r k i  K r a  .ś w ,  

L u b  o z  S E .  3xŁ '

" ' s i r m  A r t  M i t . ' *  m b  i » s ° w e g «  s z c z e . iL k s  (w ilcznar ;
i u r ę  U l Z k W a  d a je  m łó d s  m e lż e ń s tw o  za o d n a  

l i fc ie  1-2 p o k a i  u n u t y ,  z k o m fo r tem ,  z e  w z g lę d u  na  p s i  
p o i icy d isg o  p o ż ą  lan e  m ie sz k an ie  z m n y n i  o g ro d e m  
uaj hę tn ie j  w e  wil ' g d z ie  p ies  m o że  być u ż y ty  jykc 
^wic ny s t i ó ż .  Z g łó s z c n ia  p o d  „K, Q . ‘'  d o  hm rp  Soko .  
ouskicro. 7iH

4. W t i a u lb  * v * - «o s ii L W U tf, v i*O i |ZCZjaJW i. 41*


